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Słyszy się nieraz narzekania: „Cóż nam z tego, 
że mamy rząd narodowy. cóż nam z tego, że na czele 
tego rządu stoj chłop z krwi i kości, kiedy naogół nie 
sie nie zmienilo, stosunki się pogorszyły, a chlopi 
w wzędach traktowani sa tak. jak byli dawniej”. 

W narzekaniach tych jest dużo sluszności. Vru- 
jednak o to winić sam rząd, jako taki pO tem wla- 
ehee tutaj pomówić. 

Przedewszystkiem pie wolno zapominać, że rząd 
jesi w możności pilnować każde- 
urzędnika. 

Rząd jest od tego, żeby rządził, żeby wyda- 
Rat zarządzenia, klóre podwiadno organa, urzędy, 
powinny skrupulatnie wypełniać. Tak jest we 
wszystkich państwach cywilizowanych. Wszędzie zarzą- 
dzenia rządu są dla wszystkich podwładnych urzędów 
nakazem, świętością. U nas, niestety. jest inaczej. I to 
własnie jest najgorszem złem. Na każdym kroku widzi 
się + nas, że najlepsze nawet zarządze- 
nia rządu w praktyce wychodzą dzi- 
wacznie dla tego tylko, że podwiadne rządowi 
urzędy, ba, poszezególni nawet ur zędni Ì- 
cy, sami się często uważają za rząd i tłumaczą 
zarządzenia rządu tylko jedynie we- 
dle swego „widzimisię”. Prowadzi to do tego, 
że zarządzenie rządu, względnie ministerstwa, w prak- 
tyce staje się często przeciwieństwem tego, co było za- 
mierzone, tak . bowiem poszezególni urzędnicy znie- 
kształcą je i wypaczą. 

Dziwna rzecz: W czasach zaborczych urzednik Po- 
lak był zwykle nadmiernie lojalny, Zmarszczenie bewi 
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zaborczego dygnitarza przyprawiało zazwyczaj uwzęądńie : 
ka o drganie lydek. Dzisiaj stało się modnem lekre 
ważenie rozporządzeń rzadu. dlate. 
go, że to jest rząd własny. Nie umiemy 
szanować swojej władzy. Nie umia tego nawet ci, èt 
pię. przed zaborcami w kablak zginali. 

To jedna przyczyna, że nie wszystko jest tak, jah 
być powinno. lstinieją jednak i inne przyczyny. 
Są urzędnicy, tak skostniadi w dawnych przeph 
austrjackich czy rosy j* skieh, że nie mogą się s pich 
wydobyć i „urzędują” po staremu, nie zważając, że 
zmieniły się czasy, zipieniły stosunki, że zniesione zosta: 
ły przywileje, że świat dziś inaczej w vgląda, niż przeć 
wojną światową. 5a urzednicy, którzy dla 
tego, że nie otrzymali „specjalnego 
zarządzenia, wykonują olbrzymią 
nieraz robotę zupełnie niepotrze 
bnie 

Sa urzędnicy, a, niestety. Hezba ich jest wcale pos 
każnu, którzy zpowodów partyjnych lubią 
się, zwłaszcza szerokim masom ludności wiej 
skiej dawać we znaki, aby wykazać wsi, że 
„Witos państwo gubić it. d. To jest najkaryge 
dniejsze. Urzędnik jest funkcjonariuszem państwa 
a więć wszystkich obywateli. a wiec wszystkieh strom 
nictw sługą. Zarządzenia rządu powinny byé dja nrzęń 
nika. jedynem prawem. Najważniejszym dla niego obw 
wiązkiem jest bezwzględne posłuszeństwo rządewł 
i podnoszenie jego autoryletn, nie zaś podważanie gą, 

Jeżeli chodzi o skostniałość biurokratyczną, te 
klasycznym jie) wrzykładem jest postepowanie 
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arzędów skarbowych. W powiatach: gorlic- 
kim, brzeskim, dobromilskim i w innych, władze skar- 
bowe wezwały pisemnie małorolnych chłopów do skła- 
(lania zeznań o podatku dochodowym. Ile kosztowało 
pisaniny to wezwanie, ile kosztowało pieniędzy porto 
(pocztowe, doręczenie wezwań, ilu ludzi czas na to trą- 
teiło, można sobie wyobrazić. A przecież te urzędy do- 
(skonale wiedzą, że chłopi, posiadający mniej niź 
(15 hektarów ziemi, są wolni od podatku do- 


toby dopiero jeden i drugi zrozumiał, jakim „rajem‘ 
jest to chłopskie życie. 

Drożyzna dotyka wieś w gorszym stopnia, ni 
miasta. W miastach ladzie, w miarę postępu drożyzny 
więcej zarabiają; na wsi zarobku brak; a za produkty 
rolne bierze się dalej ceny, nie stojące w żadnym ste 
snakn do cen tego wszystkiego, czego potrzebują chłopi 
, Wiadomo, że ceny zboża, mleka i masła są znacznić 
(niższe od cen przedwojennych, jeślibyśmy te ceny obli 


(cehodowego i nie mają obowiązku składać zeznań, |czali wedle równi złotej. Jaskrawo uwydatnić to można 
/Ba, w niektórych powiatach urzedniey skarbowi rozp- | na przykładzie. Przed wojaą 100 kg żyta kosztowała 
cili wiadomość, że to „Witos kazał chłopów wezwać |14 do 16 koron. Za to chłop kupił sobie buty z cho 
ydo składania tych zeznań“. 'To jest nikczemność, za lewami, koszulę i jeszcze mu zostało na parę szklangh 
"którą wszyscy ei urzędnicy powinni być z miejsca z6 piwa. Dziś żyto kosztuje przeciętnie 360 tysięcy Zł 
służby wyrzuceni. Państwo to niki jest zabawka, a rząd 100 kg i za to chłop może kapić czwartą część jednega 
nie jest kukłą, którą byle kto może sobie pomiatać. buta. Jeżeli więc wszystko to, co chłop może sprzedać, 
i Mówi się wiele o naprawie Rzeczypospolitej. |jest dwa i trzy razy tańsze, niź było przed wojuą, a naj. 
'Naprawa jest wtedy możliwą, gdy to, co się nazywa  potrzebniejsze na wsi rzeczy są trzy lab cztery razy 
'maszyną państwową, działa harmonijnie, zgodnie, jedną | droższe, mż były przed wojną, to rzecz jasna, że wieś 
|kierowane wolą. Dopóki urzędnicy będą każdy siebie wpada w coraz większą nędzę. 

uważać za osobny rząd, dopóki będą ustawy i rozpo- Ta nędza jest rzeczywiście coraz większa. Imdzią 
„rządzenia tłumaczyć wedle swego „widzimisię”, dopóki |z przerażeniem patrzą w przyszłość, tembardziej, że nad: 
„nie oduczą się podporządkowywać swoich osobistych chodzi zima. Za co chłop ma sobie kupić buty 
przekonań interesowi państwa, dopóki nie oduezą się i przyodziewę? Na to go absolutnie nie stać. To 
podkopywać powagi rządu, której obrona jest ich obo- | też stan jest taki, że dziś w rodzinie chłopskiej jest” 


wiązkiem, dopóty musi być źle. Najlepszy rząd 
Mic nie nie-zrobi, jeżeli urzędnicy, 
jako tego rządu wykonawcy, będą albo wypa- 
czać ustawy, albo kopać dołki pod 
rządem z partyjnych jedynie nienawiści lub choćby 
niechęci. 

W naszym stanie urzędniczym jest jeszeze bardzo 
wiele jednostek, które tego nie chcą zrozumieć. Te je- 
dnostki powinno się jak najrychlej usunąć, bezwzglę- 
dnie usunąć. Tu potrzebna jest rzeczywiście żelazna 


miotła. Na to rzad obecny, pracujący nad naprawą i 


Rzeczypospolitej, zdobyć się musi. — To jest jednym 
z kamieni węgielnych naprawy państwa. 
W. Rosiek. 
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0 pomoc dla ludności wsi. 


Coraz ciężej Baprawdę, coraz trudniej żyć. Jeżeli 
w miastach jest Źle, jeżeli tam narzekają wszyscy i bu- 
rzą sią nieraz, to o tem głośno bardzo wszędzie, bo 
dzienniki dadnią o tem codzień. Nikt jednak nie zwraca 
uwagi na to, że dziś największa nędza jest na 
wsi. Gdy się o tem w mieście napomknie, spotyka się 
zawsz» z niedowierzaniem, ba, z wyrzutami, że się staje 
w obronie „największych szczęśliwców na świecie”, za 
jakich mies<czanie zwykli uważać chłopów. 

Prawda, że chłop, nawet biedny, ma bodaj jakie 
takie Środki żywności, o ile posiada gospodarstwo. Jak 
ten chłop żyje, co stanówi jego codzienną stałą strawę, 
o tem mieszczanin nie myśli Wyobraża sobie każdy, 
że chłop opływa we wszystko dlatego, że ma dwa, trzy 
ilab cztery morgi ziemi. Trzebaby takiego mieszczucha 
ściągnąć dopiero na wis*ś, kazać mu z miesiąc przesie- 
- «dziać w jednej izbie z rodziną chłopską, kazać mu jeść 
codzień kapustę i ziemniaki, a na odmianę ziemniaki 


i kapustę. pgcak i groch. a na odmiane groch i pęcak,! 


często jedna para butów, która będzie musiała starczyć 
dła całej rodziny. Wydarły się ludziom ubrania, wydarła 
bielizna, a o sprawienu nowej większość chłopów nia 
może nawet marzyć. Jak będzie wyglądać nauka w szko: 
łach wiejskich w ciągu zimy, można sobie wyobrazić, 
Dzieci bose i prawie gołe do szkoły chodzić nie będą, 
Jakie to skutki wywrze i wywrzeć musi, o tem wiela 
nie potrzeba mówić. 

Dołącza się do tego troska największa o opał 
Zarówno ceny drzewa opałowego, jak ceny węgla, zo 
stały tak wyśrubowane, że kilkomorgowy gospodarz 
rzadko kiedy może sobie pozwolić na sprawienie więk- 
szej ilości opału. 

Rząd zdaje sobie jasno sprawę z tego, że musi 
się przyjść z wydatną pomocą ludności wiejskiej, jeżeli 
ta ludność niema w zimie poprostu zmarnieć. Zabrał sią 
też energicznie tacy w tym kierunku. 

Jeżeli id © opał, to, jak donieśliśmy, wydana 
zostały zarz zen dzięki którym ludność najuboższą 
może otrzymać anie drzewo opałowe. Dużą odpowie: 
dzialność pouoszą w tym wypadku wójcia. Oni powinał 
byli już dawno podać starostwom spis osób w każdej 
gminie, potrzebujących opału, oraz wysokość zapotize 
bowania drzewa opałowego, tak dla najuboższej ludnos 
|Ści, jak i dla szkół. Rzeczą starostw jest zająć odpo: 
wieduie ilości drzewa, oraz rozdzielić je między potrze 
bujących. Ludzie na wsi sami powinni okazywać sobię 
wzajemnie więcej serca i, zwłaszcza przy zwózce drzewą 
postępować po bratersku, przychodzić biedniejszyrą 
z pomocą, 

W sprawie węgla nadzwyczajny komisarz dlą 
zwalczania drożyzny, p. Bajda, poczynił kroki, ażeby 
najuboższej ludności dostarczyć tańszego węgla. Zwołał 
on przedsiębiorców górniczych i zażądał od nich przede 
wszystkiem zniżenia ceny, względnie nie podwyższania 
jej więcej, ponadto zażądał, aby kepalnie prywatne do 
starczyły rządowi 800 wagonów węgla miesięcznie pę 
cenach zniżonych, zaznaczając, że kopalnie rządowa 


będą musiały również odpowiednią ilość takiego węgla 
dostarczyć. 

Największą bolączką jest straszłiwa wprost dro- 
żyzna obuwia i materjałów odzieżowych. I ią sprawą 
zajął się p. Bajda. Przygotował ustawę, na podstawie 
której rząd będzie miał prawo kontrolować koszła 
produkcji. Dotąd tej ustawy niema, a dopóki jej nie- 
ma, właściciele iabryk tłumaczą się ciągle tem, że ko- 
szta produkeji rosną, że oni wobec tego muszą ciągle 
towary podrażać, Gdy rząd uzyska prawo kontroli ko- 
sztów produkcji, t. j, gdy Sejm tę ustawę uchwali, a to 
sie musi stać w październiku, będzie nareszcia można 
położyć kres lichwie w handlu skórami i materjałam 

odzieżowemi. Tymczasem p. Bajda zażądał od fabrykan- 

tów, aby sprzedawali towary przedewszystkiem Związ- 
kom spożywców, a więc współdzielniom, po cenach, od- 
powiadających kosztom prodnkcji. 

W sprawie cukru, którego brak w ostatnich 
czasach tak się dotkliwie daje wszędzie we znaki, po- 
czynił p. Bajda, zabiegi aby raz nareszcie szerokie 
koła ludności mogły otrzymywać cukier w dowolnej ilości. 
Dotychczas cukrownicy dawali rządowi do dyspozycji 
350 wagonów cukru ma miesiąc. P. Bajda wydobył od 
nich 460 wagonów na miesiąc i cukier ten przydzielił 
spółdzielniom, "między inuemi Kółkom rolniczym. Związek 
ekonomiczny Kółek rolniczych w Małopolsce otrzymał na 
wrzesień 20 wagonów. Cukru więc nie powinno nigdzie 
brakować, 

Jak z tego widać, rząd czuwa nad tem, ky ludno- 
ści najbiedniejszej przyjść z pomocą, by największe bo- 
laczki nsuwać, względnie łagodzić. Mamy nadzieję, że 
zabiegi rządu wydadzą pożądane wyniki i że powoli 
położony zostanie kres drożyźnie najpotrzebniejszych na 

wsi przedmiotć w. Trzeba tylko rządowi pracę tę ułatwiać, 
a nie rzucać mu kłód pod nogi, jak to robi lewica, która 
atakami przeciw rządowi uniemożliwia tę dla najbied- 
niejszych ludzi tak ważną robotę. 


, Smutny komiec. 


Grupa p. Dąbskiego przestaje istnieć. 


Niedługo czekał lnd polski na koniec „klubu ma- 
jorów*, na koniec karjery ludzi, którzy pod przewodem 
p. Dąbskiego wyszli z Klubu Piastowców. 

Qd samego początku widocznem było, że p. Dąbski 
i jego przyjaciele, złączeni najbardziej węzłami niepo- 
hamowanej ambicji, nie mają wśród ludu polskiego 
w żadnej dzielnicy najmniejszego oparcia. Nie poważyli 
się lDąbscy i Bognsławscy urządzić samodzielnego wiecu. 
Jeśli się odważyli iść na wieś, to tyłko wtedy, gdy 
im „Wyzwoleńcy* terowali drogę. Wogóle jeśli szli już 
na wieś, to szli tyłko pod flagą „Wyzwolenia“. 

Wielce to było nie w smak p. Dąbskiemu, który 
przecie za wszeiką cenę chciał być „wodzem ludu“ 
i koniecznie „prezesem* własnego poselskiego klubu. 
lud dał mu namacalnie odczuć, że go ZA wodza nie 
uznaje, i że wogóle tak bardzo znać go nie chce. 
P. Dąbski spostrzegł, że gotów zginąć zupełnie i musiał |i 
zrobić to, przed czem napewno bronił się, dopóki mógł, 
mianowicie — musiał pójść do „Wyzwolenia“. 

Dnia 14 b. m. odbędą się w Warszawie obrady 
delegatów „Wyzwolenia“ i grupy p. Dabskiego w spra- 
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wie przystąpienia tej grupy do „Wyzwolenia“. Wynik 
układów przewidziany: „Klub majorów* rozpłynie się 
w „Wyzwoleniu” „ bo iięej rady niema. 

Skończyła się „prezesura”, skończyło się wydawa- 
nie buńczucznych rozkazów w generalskim stylu. „Pre ` 
zes“ Dąbski, „trybun“ Dąbski, „wódz* Dąbski staje się 
najzwyczajniejszym Janem Dąbskim, słuchającym ko- 
mendy p. Thugatta, p. Chomińskiego, który cnciał do, 
gimnazjum w Wilaie wprowadzić język żydowski, 
p. Szapiela, który osadników polskich chce wypędzić, 
z. kresów... 

Żałosny, zaiste, koniec rozbijacza: 


| cierpliwość się skończy! 


Cierpliwość, jaką chłop polski się odznacza obecnie, 
śmiało można stawiać każdemu za przykład, Ktoby inny 
potrafił znosić tyle oszczerstw i poniewierania, co chłopi 
0d czasu, gdy lud zaczął się dopominać o swoje prawa, 
zwaliły się na niego grube chmury obelg, wyzwisk 
i wzgardy. Wszystko to chłop cierpliwie znosił z filo- 
zoficznym, zaiste, spokojem, wierząc, że przejdzie to 
jak: fala i rozbije się 0 brzegi swej własnej przewrot- 
ności. 

Obecnie zr „walkę chłopu wypowiedzieli socja- 
liści. Ich sposó. frojowania łatwo może naruszyć do 
tychczasową cierpliwość chłopską. Niema dnia, żeby się 
nie słyszało i nie czytało w gazetach socjalistycznych 

o „zdzierstwie i paskarstwie* chłopskiem. Z tego tytniu 
DA. pisma socjalistyczne nazywają chłopów  „zbożo- 
paskami“. Jakkolwiek zdrowo myślący człowiek zdaje 
sobie sprawę z przewrotności tego socjalistycznego 
wrzasku o chłopskiem paskarstwie, nie od rzeczy będzie 
parę słów o tem powiedziec. 

Przedewszystkiem pp. socjaliści muszą chyba wie- 
dzieć, że 100 kg żyta kosztuje obecnie niżej 400 ty- 
sięcy mkp.; muszą także wiedzieć, że przed wojną 
kosztowało w Galicji 14 do 16 koron. Za te 14 czy 
16 koron kupił sobie chłop buty z cholewami. Dzisiaj 
na te buty musi sprzedać prawie 400 kg żyta. Taki 
Sum stosunek jest w cenie wszystkich produktów rolnych. 

Jaskrawiej to „chłopskie zdzierstwo* da się za- 
uważyć na tem, co się dziś dzieje: obecnie ceny zboża 
spadają, a ubranie, buty, żełazo idzie w cenie w górę 
z dnia na dzień. Przecież za taką płacę produktów rol- 
nych produkcja w wielu wypadkach chłopu wprost się 
nie opłaca. 

Jednak przewrotność socjalistyczna o tem wiedzieć 
nie chce. O tej przewrotności pism socjalistycznych 
świadczą chociażby takie słowa w jednym numerze ga- 
zety socjalistycznej „Naprzód“: „„dla nas istotnem jest 
stwierdzenie ze strony fachowej, że w Polsce jest dużo 
zboża, a co wobec tego powiedzą rolnicy na usprawiedli- 
wienie swego zdzierstwa?”* A więc z tego „Naprzodo» 
wego“ powiedzenia wynika, że gdyby w Polsce było 
mało zboża, toby ździerstwo było usprawiedliwionem. 
Że te brednie wypisywane są Z nienawiści do chłopa 

i „towarzysze“ sami w nie nie wierzą, świadczą ich 
słowa w innem miejscu tejże gazety pisane, że „ży W- 
ność drożeje co drugi dzień, a buty i ubra- 
nie codzićennie*. Nietylko więc, że wypisują brednie, 
lecz wykazują niekonsekwencję w wydawanin sądów. 


Może nareszcie wobec tego już wszyscy chłopi 
zrozumiecie, że socjałista to wasz największy 
wróg, a tym chłopom, którzy wierzą różnym „Wyzwo- 
leńcom* i „majorom* ze sztabu Dąbskiego, wielkim 
przyjaciołom socjalistów, może to przemówi do sumienia. 

Do walki ze wspólnym wrogiem chłopa muszą 
stanąć wszyscy chłopi, jeżeli ma być położony kres 
poniewieraniu chłopa. Jest w Polsce chłopów blisko 
dwadzieścia miljonów. I czy nie wstyd, by garstka socja- 
listyczno-żydowska tak nami poniewierała?! Gdyby 
wszyscy chłopi byli zorganizowani i nie dali posłucha 
rzekomym  „przyjaciołom*  ludn, którzy nas pehają 
"w paszczą wrogowi chłopskiemu, toby takie napadanie 
socjalistów na chłopa nie miało miejsca. 

Jedna z gazet lewicowych warszawskich powiada, 
że znajdą się tacy, którzy stwierdzą winę posłów Pia- 
stowców z powodu niskiej ceny produktów rolnych. Nie 
uda się gazecie lewicowej wziąć chłopów na iep cy- 
nicznego frazesu, bo chłopi wiedzą dobrze, że gdyby 
nie posłowie ludowi, to położenie ekonomiczne chłopa 
byłoby o wiele gorsze. Chłopi jeszcze nie zapomnieli 
prawa, zwanego przez socjalistów „lex Plata“, Jeszcze 
nie wyszły z pamięci wrażenia z walki posłów Piastow- 
ców z socjalistami w obronie rolników. Posiedzenie sej- 
mowe w marcu b. r, na którem pos. Pluta stanał 
w obronie słusznego postulatu chłopskiego i w imienin 
posłów ludowych „Piasta“ przeprowadził ciężką w Sej- 
wie walkę, chyba dostatecznie przekonało chłopów, że 
posłowie ludowi bronią interesów ludu zawsze 'i że 
w pierwszym rzędzie winę za trudne warnaki 
życia na wsi ponoszą żydzi, socjaliści 
tich przyjaciele. 

Józef Kapusta z Sielca. 


Zmiany w rządzie. 


W piątek, dnia 31 sierpnia, podał się do dymisji 
minister skarbu, p. Hubert Linde, minister przemysłu 
| handlu, p. Kncharski, oraz minister pracy i opieki 
społecznej, p. Darowski. Dymisja została przyjętą 

Najbardziej obchodzi społeczeństwo ministerstwo 
Bkarbn, bo dziś dla palstwa najważniejsze są sprawy 
skarbowe. Min, Linde, jak sam zaznaczył w piśmie 
o dymisję, objął to ministerstwo w chwili bardzo cięż- 
kiej, objął je jednak tylko na czas przejściowy, zacho- 
wując sobie nadal prezcsurę w Pocztowej Kasie oszczęd- 
ności, której jest twórcą i duszą. Na stanowisku mini- 
stra zrobił dużo. Przeprowadził w Sejmie najważniejszy 
podatek, t. j. majątkowy, który znacznie podwyższył, 
niż proponował jego poprzednik, Powstrzymał 
owałtowny spadek kursu marki polskiej 
zdołał doprowadzić do tego, że marka nasza unie- 
zaleźniła się nareszcie od marki niemiec- 
kiej. Co więcej, nie wydawszy grosza na poprawę 
kursu, zdołał knrs dolara obniżyć o prawie 
100 tysięcy, a następnie zdołał ten kursutrzy- 
mać i ustalić On na realne tory wprowadził 
sprawę pożyczki zagranieznej, tak dla rato- 
wania skarbu i uzdrowienia finansów w Polsce ważnej. 
W dziedzinie wewnętrznej polityki w ministerstwie 
skarbu dokonał bardzo wiele, © rzebrnął więc największe 
trudności, a przebrnawszr je. postanowił wrócić da Po- 


` 


cztowej Kasy oszczędności w przeświadczeniu, że obo: 
wiązek swój dobrze wypełnił Pozostawił po sobie pa- 
mięć ministra praktycznego, © szerokich horyzontach, 
pamięć człowieka, którego państwo nie raz jeszcze za- 
pewne będzie potrzebowało. 

Ministrem skarbu mianowany został dotychczasowy 
minister przemysłu i handlu, poseł Władysław Ku- 
charski, jeden z wybitnych przywódców narodowej 
demokracji, Jest to człowiek zdolny, stanowczy, szybko 
się orjentujący, a przytem cziowiek żelaznej woli. Z za: 
wodu inżynier, umie vgarniuć zjawiska życiowe prak- 
tycznie. Jako przemysłowiec, zma doskonale życie go- 
spodarcze. Ma lat 39. 

Ministrem handlu mianowany został poseł inż, Ma- 
rjaa Szydłowski, członek Klubu „Piastowców”, Jest 
to osobistość w Świecie przemysłowym zaana i bardza 
szanowana. Ma również lat 39. Jako dyrektor wielkiej, 
instytucji przemysłowej i handlowej, zaznaczył się 
wszechstronnością i wielką pracą. 

Ministrem pracy i opieki społecznej mianowany 
został członek stronnictwa chrześcijańszo-demokratycz- 
nego, poseł Stefau 5mnulski, adwokat. i 

W ten sposób gabinet prez. Witosa zasilony zo: 
stał nowymi parlamentarzystami, stał się więc gabine” 
tem w całem tezo' słowa znaczeniu parlamentarnym. 

Jak słychać, w najblizszym czasie ustąpią jeszcze 
ministrowie: kolei, robót publicznych oraz zdrowia pn- 
blicznego. Mają być oni zastąpieni również parlamenta- 
rzystami, 2 wyjątkiem ministra kolei, którym zostanie 
nieparlamentarzysta, ale fachowiec. Ministrem robót pu- 
blicznych zostać ma poseł Jau Bryl. „M 
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Sprawcy zia. 


Komisarz dla zwalczania drożyzny o kupiectwie, 


Korzystając z pobytu w Warszawie, zwróciłem «się 
do nadzwyczajnego komisarza dla zwalczania drożyzny, 
p. Andrzeja Bajdy, aby u niego zasięgnąć źródłowych 
wiadomości o zabiegach rządu nad usunięciem drożyzny, 
pod której ciężarem ugina się całe społeczeństwo., Pan 
Bajda oświadczył mi co następuje: 

— Powołany do zwalczania drożyzny, zabrałem sią 
w pierwszej linji do represyj wobes niesumiennych 
kupców, którzy ma nędzy ludzkiej robili i robią majątki, 
Publiczną było tajemnicą, że przyczyną dreżyzny byii I są 
w wielkiej mierze s»ekulanci, którzy magazynowali to-' 
wary, wywołując ich brak, aby je w stosownej chwili, 
po podwójnej czy potrójnej cenie sprzedawać. Ustawa” 
o walce z lichwą i speknlacją dała mi prawo i moe 
energicznego wystąpienia. Zarządziłem we wszystkich 
miastach, przedewszystkiem wiekszych, rewizje u osób, 
podejrzanych o tak zwany „pasek*. Pokazało się, że te 
rewizje były potrzebne, Znaleziono u kupców i w ma» 
gazynach rozmaitych instytucyj istne składy mąki, ryżu, 
cnkrn, herbaty, przechowanych od szeregu miesięcy tylko 
w cehach spekalacyjnych. Dość wspomnieć, że w War:, 
szawie u pewnego fryzjera znaleziono 11 worków cukru. 
Temu golibrodzie nie wystarczało widać samo golenie 
brzytwą, chciał jeszcze golić społeczeństwo lichwą cu- 
krową. Dość przytoczyć, że w Krakowie znaleziono 
w składzie desek istne magazyny mąki, cukru, smalcu 
ti herbaty. Dotad wytoczono. dochodzenia karpe przeszło 


tysiącowi spekulantów. Towary pokoufiskowane sprze- 


daje sią odrazu ludności. Skutki już są widoczne.. 


W większych miastach pewne artykuły żywności odro- 
binę potaniały. 

— Niestety — przerwałem — akcja ta odnosi się 
przedewszystkiem do miast. Ludzie na wsi tej akcji nie 
czują. 

— Owszem, odczują. Wiem doskonale, że na 
wsi jest coraz większa nędza. Zdaję sobie sprawę z tego, 
że wsi musi się dostarczyć tanich maierjałów odzie- 
łowych i tanich butów, bo to dziś àla wsi najważniejsze, 
Poczyniłem w tym kierunku pewne kroki i mam na- 
dzieję, ża uda mi się doprowadzić do pównych reżnita- 
tów, dla wsi korzystnych. Muszą jednak stwierdzić, że 
akcja rządu napotyka na największą trudność w nie- 
słychanej demoralizacji kupieotwa w Polsce. 

— W czem to pan komisarz widzi? — wtrąciłem, 

— Rzecz jest jasoa — odparł p. Bajda. — Gdy 
dolar zaczął z gwałtowną szybkością iść w górę, gdy 
kurs dochódził do 350.000 mkp. za dolara, wtedy kupcy 
w równie gwałtowny sposób zaczęli podnosić ceny tö- 
warów. Skoro jednak dolar zaczą! spadać, prawia ża- 
den kupiec nie obniżył ceny. Doszło do tego, że kurs 
dolara spadł w ostatnich trzech tygodniach prawie 
o 100 tysięcy marek, ale ceny towarów nie zostały 
przez kupców obniżone. Przeciwnie, są kupcy, którzy, 
powołując się na kurs dolara, ceny wyśrnbowali, a gdy 
dolar spadł — jeszcze dalej ceny śrubują. Kupiectwo 
polskie nie zdało egzaminu z poczucia obywatelskich 
obowiązków. Ono jest w ogromnej mierze sprawcą dzi- 
siejszego zła. Gdyby kupiectwo postęoowało naprawdę 
po obywatelsku, to w ostatnich trzech tygodniach ceny 
wszystkich towarów, wyśrubowane z powodu zwyżki 
kursu dolara, powinny były spaść prawie o jednę trze- 
cią. Tego ma prawo domagać się od knpiectwa i spo- 
łeczeństwo i państwo. Niestety — nie widać wśród ku- 
pców- nawet oznak zmiany postępowania. A przecie to 
postępowanie zmienić się masi. Jeżeli kupcy sami tego 
nie zrobią, to rząd będzie musiał znaleść i znajdzie 
środki, które ukrócą samowolę kupiectwa i jego niepo- 
hammowaną żądzę zysków“. 


Na tem rozmowa się skończyła. Uwagi, wypowie- 
dziane przez p. Bajdę, "są dowodem, że rząd walkę 
z drożyzną traktuje z całą powagą, Uwagi odnośnie do 
kupiectwa są bardzo słuszne. Pokażuje się — i wszyscy 
to widzimy — że kupiectwo, ogarnięte szałem zysków, 
jest jednym z głównych motorów drożyzny. Czy nie 
odezwie się i w tej warstwie sumienie? W chwili, gdy 
wszystko drożało z powodu zwyżki kursu dolara, jedno 
zboże nietylko nie podrożało, ale nawet spadło w ce- 
nie. Rolnicy zdali egzamin patrjotyzmu. Czy jednak 
spełnianie obowiązków obywatelskich ma być dalej 
tylko udziałem chłopów? Czekajmy, jak się zachowają 
miasta, w których kupiectwo gra przecie dominującą 
rolę. K. R. 


DLACZEGO LUDZIE WOLĄ 
„ZAPAŁKI MSZCZONGWSKIE“ 


OD INNYCH ? 


Bo każda zapałka dobrze się zapala 
i nie się z pudełka nie marnuje. 


Uważać na etykietę biało-czerwon ą. 94240 
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List z Warszawy. 
Wycieczka do Grodna. 


(Dokończenie). 

W konstytucji z roku 1673 uchwalono, że w Gro4 
dnie mają być obrady prawodaweze, t. j. sejmy całe; 
Pelski. A skoro być miały sejmy Polski i Litwy, to na 
to musiały być i odpowiednie budynki. Stefan Batory 
zamek dawny na wysokim brzegu Niemna na nowo wy- 
murował, i głębokim rowem go otoczył. Później, gdy 
się zamek okazał za szczupły, August III Sas, wystawił 
nowy gmach i w nim to odbył się se jm w roku 1798. 
na którym posłowie magnaci, konsern 
watyści, potwierdzili Moskalom i Prw 
sakom drugi rozbiór Polski. 

Pokazywańo mi tę niewielką salę, którą 
Moskale przerobili, że się niema pojęcia, jak ona wtedy 
wyglądała. Sufit podparty filarami i niemasz tych ga- 
leryj, z których bczwstydne damy polskie, w towarzy: 
stwie opastych na polskim chlebie Moskali, spoglądały 
na posłów, swych meżów i kochanków, jak pracują 
w pocie czoła, aby tylko woli earycy stało się zadość, 
i czekały, rychło pójdą na objad, którego im nie ża» 
łował minister Katarzyny, Siewers. 

Musiaży im nie być milemi słowa dzielnych pa- 
trjotów, rzucane pod adresem posłów sprzedawezyków, 
a tych im nie żałowała partja patrjotyczna, lubo ich 
było zaledwo 21 przeciw 63. Patrjoci wołali n. p. da 
jednego: „Komu to, zdrajco, przysięgałeś, Ojczyźnie, 
czy Siewórsowi?* Albo: „Mam dowody, żeś brał pie- 
niądze” i t: d. Ale czy ich to opamiętało? Broń Bożeł 
Prawie wszyscy brali od Moskali od 100 do 800 i więcej 
dukatów na miesiąc, to nic dziwnego, że musieli to od- 
robić, i gdy takiego łajdaka, jakim był poseł P o d h o r- 
ski, wyrzucić chciano z sali sejmowej, to wołał się 
schronić do wychodka obok, aby tylko był rapodorę- 
dziu, gdy trzebą rozbiór Polski zatwierdzić! $ 

Patrjoci trzymali się dzielnie! Nie przeraziły ich 
ani armaty, w zamek wycelowane, ani jencral Rauten- 
feld z 12 oficerami obecny na sali, ani, że najgorliw- 
szych posłów, Szydłowskiego, Skarżyńskiego, Krasno- 
dębskiego i Mikorskiego uwięziono. —— Siedzieli w sali 
upareie wszyscy, a cały sejm miłczał i było ani mru- 
mru! A gdy nalegano na króla, by coś gadano, bronił 
się mówiąc: „przecież nie mogę nikogo zmusić, by mó- 
wil!“ — Nareszcie jeden nikczemnik po 8-ciej godzinia 
w nocy powiedzial, że kto milczy, ten się zgadza, ca 
potwierdził marszałek sejmu, Bieliński. I akt pod: 
pisali, a król aż ołówkiem — z braku pióra! 

Najgorliwsi zostali przez carycę nagrodzeni. Bez- 
strony, jak na Moskala, historyk Kostomarow 
tak 0 tem pisze: 

„Wierne ltosji Polaki dostały nagrody, już to ordery, 
już klejnoty na pamiątkę: Moszyński, Tyszkiewicz, Sub 
kowski, Ogiński, Zabiełło, Załuski, Dziekoński, Ożarowski 
i inni. Otrzymali nagrody marszałek Bielinski i Pułaski pe 
sto tysięcy złotych za to: „szczo horoszo wypełniali pry: 
kazania Siewersu* („Pośleduie gody Rieczypospolitoj”). 

I cóż to byli za ludzie, którzy własnej matce (któ: 
ra ich złotem obsypała od stóp do głów) wbijali mieca 
zabójczy w serce? Słusznie Kraszewski pisa! 
o nich: 

„Była to zgraja awanturników, szulerów i intrygam 


tów”, Zamordowawszy Ojczyznę, uciekli zażdy do swego 
kąta A byli to ludzie nie głupi, byli to indzie, których 
Piswo św. zwie „bogami ziemi" — Polary, niestety! 

Trzeba jednak dodać, że później synowie i wpn- 
kowie tych Mmdzi, służące wiemie Ojczyźnie i oddając 
życie nieraz za nią, starali się naprawić hiedy ojeów, 
ale i dziś widać u niektórych, że jeszcze psią wodę 
warzą. 

A na cóż ja to przypominam dziś, gdy sprawców 
zdady grodzieńskiej nawet groby zaginęły i lepiejby 
o tem zapomnieć? 

Takby wypadało, ale będąc w tem miejscu. 
twspomnialem, że z powodu połączenia się „jedynki: 
ż „ósemka“ nietylko różni podskakiewicze í warchoły 
koronni, ale i zwolenniey pańskiego „Uzas? zowią nas 
niedwuznacznie „zdrajecami, a wice i ja, slużąć trzy- 
dzieści przeszło lat sprawie ludowej, pedlug tych „pa 
miotów ideowych, mialbym być zdrajca. Muszę przeto 
przyponmieć nie tym swrdutówym wareholon któryel: 
robotę rozumię i znam ieh „Judowość, ale iyw magnit- 
tom z „Czasu , CZy NASZA robota, à robota ich naddzia 
dów —-. jest równoznaczną i ARK na taki zarzut? 
A do tego cj różni „Dzikousze” impkousze” dziś tak 
nam. przedstawiają wciąż szelę, >, trudno im nie przy- 
pomnać jeb gorszych S$zęelów grodzieńskiego 
sejmu. Nasz Szela był glupi i podjndzony; jeb szele 
byli mądrzy i nie setki zabili, ale cały naród... 
Już pogański, wielki filozoł Sokrates powiedział: „Naj- 
wyższą zaletą w człowieku jest sztuka jednania sobie 
sere ludzkich i wiązania ich między sobą wzajemną 
przyjaźnią, bo tym trybem można wiele dobrego na 
świecie dokonać”, 

My. widząc, do czego prowadzi robota lewicy. 
w jednej trzeciej ni polskiej, a często nam wrogiej obre- 
liśmy inną drogę, którą każdy Pałak, nie warchoł i nie 
karjerowiez, powinien uznać, a tymezasem to pewnych 
ludzi srodze zabolało... 

: Rozumiem warchojów 1 ludzi  zarozumiałych, 
v mamych zdolnościach, rozumiem innych lewiezaków, 
którzy lnmenca, bo im zdechła kurka, co im jedynie 
glote jajka znośila, sle to już panów stańczyków, ziv- 
jących jadem na tę zgodę, trudno mi zrozumieć, Ludzie 
ci, nieniący się ludźmi „ładu i porzadku”, zawzięcie 
piegdyś zwalezali demokratów, potem Ptojalowskiego, 
«2 Wysloueba zwali „Klapouchem*) zwalezali ruch 
ludowy w Galicji z cala namiętnością; dziś Sanojce, 
Putki, Fnckiewicze. Griinbaumy it. p, sa u nich ludźmi 

wartościowymi, i przedrakowują ich wypociny z gaze- 
tek z ealym vielecym zachwytem, byle sobie ulżyć 
w swem zaciatrzewieniu dziedzieznem. 

Zamiast pomóc w montowaniu konsolidacji stron- 
nieów polskieh w Sejmie i kraju, oni judzą, gorzej od 
na jskra jniejszego warchlaka i to „w imię Boga” i „dla 
dobra Ojczyzny! = 

Dlaczego? Boich tam niema! 

A pocóż nie dali się wybrać? Wydali tyle miljo 
nów endckom, jak przyznal pan na Dzikowie, że 5 mi- 
jonów kosztuje icb każdy posel endecki lice miljonów 
wtedy!.. a endecy chea ieh „ajątki dawać ehlopom. 

Ha! Mościwi panowie! Pisal onegdaj w „Uzasie” 
pan „Uivis”, „że szlachta była zawsze ofiarną i szia 
sawsze ną czele chorągwi, wystawionej nieraz własnym 
| RAR 


+) „Krakus 


KM "m EEE ZE: « spiew 


kosztem, i szła bronić Djezyzny”. A czy wszyscy I zaw- 
sze za darmo? Gzy jak który. od króla nie dostał 
tego, czego tcheiał, to ezy nie warcholil i nie porywał 
się nawet na króla z orężem? Czy za io nie oddali kró- 
lowie połsty, panom chlopów na wieczną wlasnośce? 
zy „ slnżąe wojskow 0, też wojska nie rabowaly beziar- 
nie i bezprawnie biednego ludn? tz tego nie czyta 
ea naszych historyków? $ liszący te słowa mav 

5 órda wykazy szkodników oficerów, kiórye 
ziupienie bezprawne chlopów biedni królowie pozynają 
przed sądy! 

Dziś czasy się zmieniły; mni szli i mają ść miljo- 
uumi bronić Ojezyzuy. Wasi przodkowie Wronić musieli 
iczyzny, == bo bronili sw veh wielkich i bogatych dóbr, 
a gdy ich bronić przestali, w zieli deh obey pod nogi 
i jednym fortuny za rali, a inni mosieli się piaszczyć 
przed najeźdźćwwi, i siedziejń ciehiko iak tensie.. 

Powiedziatew. e, gdy nie chcieli bronić (jezyzny, 
o tuim zginęła. AMyjejnie mieli wtedy: 
byla naszym ojcom macochą! 

Nie mogli dobyć oręża na hak lo jak jm już 
w roku Ta sIUSZDIE pisal ks. kam. Starowolski: 

„broni nie będziecie mogli dobyć na wroga, esaia 
ubogich kmiotrków uiemi bili niewinnie 
isickli w domach ich okna, stały, skohle i kłódki 
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lo kom. Oheiążaliście poddane wasze 
gorzej niźli egipską niewolą itd. Tpha 


ment. utrapionej Matki“). 

Dziś tym, ktorzy bronić ida lob pójdą Ojczyzny, 
a nie mają żadnego ntrzyjmania. wzeba /ż udzielić 
i z tego, co wy macje nudmięrnie, abyście z» reszty mogli 
żyć spokojnie i oni, żeby wiedzieli, że bnenią Ojczyzny. 
i swego zagoua. Powinno to być inaczej, powino się 
bronić i pracować dla Ojezyzny z milości dla Niej, ale 
kto to dzić tą «droga, szedł i idzie? 

Nie dawać było miljonów cndekom na wybory, ale 
podzielić się z potrzebującymi, jak to zrobił już niejeć 
den z zacnych panów, 4 wtedy nie bałby się jeden i drus 
si reformy rolnej, której się już nie obrenicie biebożętaj 
choćby ście adwokatom „Suto“ placii za obrewe, jake 
wam to pan „Civis“ w „Czasie” radzi, bo już kości rzus 
PONE. 

A. jeżeli się wam niektórym 
robota panów Thuguttów, Sunojców i Grinbanmów, to 
powrót zawsze do nieh jestmożliwy, ale 
czy to i Polsce i wam „Czażownikom” wyjdzie na lep: 
sze, to sobie już sami dośpiewajeie. 

W każdym razie my schowali urazy de 
kieszeni, by Polskę raiow wć. Tak Żona Wis 
iosowa, jak nasze, gnój od bydła jak wyrzucały, tak 
wyrzucają; na tem nie zarobil żaden z kolegów ani nius 
cha tabaki, nie już, jak poslowie grodzieńskiego sejmu, 

Bijeie nas, i konserwo krakowska, żydy, pólżydką 
i nieżydy. My to, cośmy zrobili, zrobiliśmy w najlepszej 
wierze, wiedząc, że prawdą jest najświętszą, że zgodą 
buduje, a niezgoda rujnuje. Że jeżeli d jabet bedzie szedł 
przeciw djabiu, jakoż się ostoi królestwo jego. To Chrys 
stus powiedzial, a panowie z „Czasu“ są ponoś religijnf 
nie luda jako! Każdy Sodalis Marianus... A. inol 

Jakób Bojko. 


tak bardzo podoba 


w każdej Życia wolnej chwili, 
„Piast“, Wam, Bracia czas umili, 


PA: 


— Ochrona rekinów. 


Społeczeństwo a tępienie waluciatzy. 


Pure tygodni temu ogloszono w pismach, że mi- 
nisterstwo skarbu, prague skuteczaie walczyć ze spe: 
kulacją walntową. która w znacznej mierze spowodo- 
wala katastrofę matki polskiej, wyznaczyło nagrody za 
wyśledzenie waluciarzy. Należałoby wnosić, że spole- 
czeństwa, w teu sposób zachęcone, weźmie się żywo do 
rohoty i przyjdzie rządowi z pomocą przy tępieniu tych 
rekinów. kiórzy przez spekulacje walutową niszczyli 
ij niszeza państwo i spoleczeństwo. — Ludzie przecież 
w każdeza mieście i miasteczku wiedzą doskonale, kto 
handluje walutami, kto na walutach spekuluje, kto kurs 
ilolara podbija. « przez to pośtednio powiększa droży- 
zue, Spodziewaliśmy się, że w prasie eodzicunie czytać 
będziemy w każdym numerze spisy rekinów walnto- 
wych. którech ludność oddala w ręce wladz. 

'Tymtezasuw... Miesiąc już mija od-czasu wydania 
owego obwieszczenia rządu, a jeszcześmy dotąd 
nie pózcczytali „w żadęcj gazecie 
nazw Lgdlkaz 3 M JEUMECSO a r WAL Zk 
któregoby ludność czy polieja odda- 
ła w ręce władzy. Dowodzi to, że spole- 
częństwy nasze niezdolne jest do sa- 
moobrony, że umte tylko narzekać 
iwymyślać ua rząd, ale samo dla wlasnego do- 
bra pracować nie umie. Jest to smutny. zaiste, obraz 
i smatne świadectwa dla nas samych. 

Musze te napiętnować. bo mnie to boli. bo mmie to 
wstydzi. Jakiem prawem teraz ludzie mogą sobie po- 
zwalać na robienie zarzutów rządowi? Rząd wszystkie: 
go uie zrobi sam. A jeśli społeczeństwo 
z nim współdziałać nie chce to nie 
powinno mieć do rządu preteuśji. 

Na wezwanie rządu do tępienia waluciarzy lud- 
ność pozostala głuchą. Głuchemi. niestety, pozostały 
i te władze, które z natury swej były i sz powołane do 
tepienig wszelkich przestępstw. 

W powiecie krośnieńskim jest walut obcych pod- 
dostatkiem. Niema u nas prawie wsi, z którejby kilku 
obywateli nie bylo w Amervce. na Sumatrze i w i nnych 
obcych krajach, w których są kopalnie nafty. Nic też 
dziwnego, że do powiatu naszego plvną dziesiątkami 
tysięcy tumy szterlingów, dolary it. d. Le tysiące 
wysoko wartościowej waluty toną 
w kieszeniach spekulantów waluto- 


wych. żydów. którzy się uwijają po 
wsiach, Żżerując na to waluty. Ant jeden 
dolar, ani jeden funt. z tych pieniędzy, 
nie dostaje się napewno do kasy 
państwowej. 

Mów wałuciarzy zaa. a gliniane dn 


skouale, ale nikt niemu odwagi zawiadomić o tem 
policje. Co prawda, ludzie powiadają, że polieja 
tównie dobrze zna każdego walucia- 
tza. Faktem jest jednak, że gdy poliejaut widzi takiego 
rekina w «chalacie, żerującego za dolarumi, lo się od- 
wraca piecami, żchy nie widzieć, jak on obce waluty 
skupuje. Na teu temat snują ludzie najrozmaitsze do- 
myslużki.. Swoja drogą, jakże ich snuć uie maja, Jeżeli 


ła w ręce sądu jednego bodaj 
ciarza, choć ick całe setki zna doskonałe. 

Policja jest władzą tego rodzaju, że ma się prawo 
wymagać od niej, by służyła bezpieczeństwu ludności 
i państwa zawsze i wszędzie, nietylko wtedy, gdy do- 
sianie specjalne zarządzenie. Czy przy tępieniu 
waluciarzy szanowna policja zachowuje się najzupe!- 
niej biernie dlatego, że dotad wie miała specjalnego 
w tej sprawie okólnika” — trudno w to uwierzyć. 


Józef ŚSicińskk e 


watu- 


Dział prawniczy. 
0 ulżenie doli inwalidów. 


Rząd obecey zajął się żywo niedola inwalidów, 
Nie może, oczywiście, zapewnić każdemu iawalidzie do-. 
statuiego bytu, bo na to państwa nie stać, robi jednak, 
co może, aby miedolą inwalidów zmniejszyć. Dowodem 
troski o byt inwalidów i ich dzieci są rozporządzenia, 
jakie rząd wydał w ostatnich tygodniach. Ponieważ do- 
tyczą one spraw ważnych, podaję je tutaj w streszczeniu: 


Opieka nad dziećmi inwalidów. 


Na podstawis art. 58 ust. z dnia 18 marca 1924 
o zaopatrzeniu iawalidów i ich rodzin oraz o zaopatrze- 
niu rodzin po poległych i zmarłych, których śmierć 
znajduje się w związku przyczynowym ze służbą woj- 
skową (Dz. U. R. P. Nr 32, puz. 195) w wykonaniu 
art. 19 tej ustawy wydane zostało dnia 11 sierpnia 
1923 r. Dz. U. R. P. Nr 84, poz. 662, rozporządzenia 
miaisterstwa pracy, ministerstwa spraw wojskowych 
i ministerstwa skarbu, na mocy którego osoby, które 
mają prawo do renty zupełnych sierót, mogą być 
utrzymane i kszłałcone na koszt skarbu państwa, je- 
żeli sa pozbawione opieki i utrzymania. 

Za takie osoby uważa się: 1) zupełne sie- 
roty, pozostałe po inwalidach, po poległych i zmarłych, 
których śmierć znajduje się w związku qprzyczynowym 
ze służbą wojskową; 2) pół-sieroty, których rodzie 
jest inwalidą i przebywa w zakładzie inwalidzkim; 
3) dzieci, których rodzice żyją wprawdzie, lecz 
sąinwalidami i przebywają równocześnie w zakła- 
dach inwalidzkich, 

Tylko te sieroty mają prawo do omawianej tu 
opieki, które nie mają: 1) żadnego majątku osobistego; 
2) jeżeli osoby, ubowiązane do ich utrzymania, w zas 
stępstwie zmarłych lub nieobecnych rodziców, są ubo- 
gie; 3) jeżeli posiadają wprawdzie majątek osobisty, 
lecz ten narazie nie daje żadnych dochodów; 4) jeżeli 
osoby, obowiązane do ich utrzymania, w zastepstwia 
zmarłych lub nie: becnych rodziców, odmawiają wyko: 
nania tego obowiązku, a wywatcie przymusu prawuegu 
pociąga zgubne skutki dla życia lub zdrowia wycho- 
wanka. 

O umieszczeniu dzieci czy sierot orzeka komi- 
sja twaltikacyjna dia spraw sierot po inwalidach 
przy starostwie i tọ na prośbę: samego inwalidy, 
osób, które utrzymują sierotę po zmarłym inwalidzie, 
sądu, zwierzchności gminnej iub wreszcie każdego, kto 


lotąd nie słyszeli by policja odda-|dziecko po iawalidzie zgłosi, 
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Dzieci te, wzięte na wychowanie i utrzymanie. 
2rzez skarb państwa, otrzymują: bezpłatnie całe utrzy- 
wanie, wychowanie, odzież, opieką lekarską oraz wy- 
kształcenie w szkołach tak powszechnych, jak zawodo- 
wych, czy średnich, jednak za równoczesnem zawiesze- 
niem renty. Na prośbę tych osób, które mają prawo 
oddać dzieci na utrzymanie na koszt skarbu, można te 
dzieci z powrotem odebrać z zakładu i wówczas dziecko 
otrzymuje rentę z powrotem. 

Podania o przyjęcia dziecka na utrzymanie 
przez skarb wnosić należy do starostwa. Do poda- 
mia należy dołączyć: 1) dowód tożsamości dziecka: 
2) metrykę chrztu; 3) świadectwo o stanie majątkowym 
"dziecka; 4) zawiadomienie (odpis) Izby skarbowej o przy- 
«znaniu 300/, zaopatrzenia w myśl ustawy inwalidzkiej 
z dnia 18 marca 1923. 

W razie, gdyby starostwo podanie załatwiło od- 
nownie, przysługuje wnioskodawcy prawo wniesienia 
odwołania do województwa w przeciągu 14-tu 
dni od daty otrzymania odnośnego postanowienia star 
rostw.:. 


Narzędzia i środki pomocnicze 
dla ociemniałych inwalidów. 


Na podstawie art. 58 ust. z dnia 18 marca 1931 
o zaopatrzeniu inwalidów wojennych i ich rodzin oraz 
rogzia po poległych i zmarłych, których śmierć znaj- 
duje się w związku przyczynowym ze służbą wojskową 
(Dz. U. R. P. Nr 32, poz. 195) w wykonania art. 40 
i 41 tejże ustawy wydane zostało dnia 11 sierpnia 1923 
Nr 84 Dz. U. R. P. poz. 660, osobne rozporządzenie 
ministerstwa pracy, ministerstwa spraw wojskowych 
i ministerstwa skarbu, na mocy którego ociemniali in- 
walidzi wojenni, tak z armji polskiej, jak z armij za- 
borczych, którzy odbyli odpowisdnie kursa i nabyli 
wprawy w jakim zawodzie, mają prawo otrzymać za 
skarbu państwa jednorazowo komplet narzędzi po- 
trzebnych do urządzenia warsztatu. 

Jeżeli inwalida ociemniały zgubił Świadectwo 
z kursu, a uzyskanie duplikatu Świadectwa jest niemo- 
żliwe, winien, w razie ubiegania się o wspomniany kom- 
plet narzędzi, poddać się egzaminowi w jednym z za- 
kładów reedukacyjnych, utrzymywanych przez państwo, 
w celu stwierdzenia jego wyszkolenia i uzdołnienia do 
samodzielnego wykonywania zawodu. 

Iawalidzi tak 'ociemniali, że nie mogą chodzić bez 
pomocy, mają prawo do otrzymania pza-przewodnika, 
zaopatrzonego w obrożę, linewkę do prowadzenia i ka- 
ganiec. Na utrzymanie takiego psa otrzymają odpowiad- 
nią rentę, w razie zaś, gdyby zrezygnowali z psa-pize- 
wodnika, mają prawo. do odpowiedniego dodatku do swej 
renty inwalidzkiej, 

Podania o narzędzia, o psa-przewodnika, o mna- 
prawę narzędzi i maszyn, wnoszą inwalidzi do woje- 
'wództwa przez starostwo. Do podania należy 
„dołączyć: 1) odpis dokumentów inwalidzkich; 2) świa- 
„doctwo z odbytego kursu lub egzaminu, na dowód. że 
gą w zawodzie wyszkoleni; 3) dowód niezbędności udzie- 
!łenia narzędzi lub psa, wystawiony przez wójta lub 
«inne władze; 4) szczegółowy opis życia lub plan pracy 
na przyszłość; 5) opis, ewentualnie i kosztorys, przed- 
„miotów, o których udzielenie inwalida się ubiega lub 
'e naprawą których prosi. 


Województwo podanie rozpatruje i załatwia przy: 
chylnie wzgiędnie odmownie, w którym to wypadka 
przysłaguje inwalidzie prawo rekarsu do ministerstwa 
pracy w przeciągu dni 14 od daty otrzymania odmow- 
nej odpowiedzi z województwa. 

Dr Stanisław Kulpa. 


Ważne wiadomości. 


Likwidacja osadnictwa wojsko- 
wego w D. ©. K. 

Otrzymnjemy następujący Komunikat: 

„W związku z uchwałą sejmową, wzywającą rząd do 
niezajmowania pod osadnictwo wojskowe nowych terenów 
na zasadzie ustawy z dnia 17 grudnia 1920 r., zarządziło 
ministerstwo spraw wojskowych: 

1) Likwidację referatów osad żołniere 
skich przy Dowództwach okręgów korpusowych z dniem 
1 września 1923 r. Od dnia 15 sierpnia b. r. znajdują 
się referaty powyższe w stanie likwidacji, przygotowują 
akta do oddania Wydziałowi osad żołnierskich w min. spraw 
wojsk. i nie udzieliją więcej żadnych informacyj stronom 
zainteresowanym; 

2) Po 1 września 1923 r. wszystkie sprawy, zwią- 
zane z nadziałam ziemi w województwach wschodnich w myśl 
ustawy sejmowej z dnia 17 grudnia 1920 r. „O nadaniu 
ziemi żołnierzom wojska polskiego załatwiać będzie bez- 
pośrednio Wydział osad żołnierskich min. spraw wojsk., 
Warszawa, ul, Bugaj 2; 

3) Ze względu na to, że dotychczae przejęty zapas 
ziemi pod osadnictwo wojskowe został już wyczerpany 
i rozdysponowany, przeto do czasu nzgodnienia ustaw 
z dnia 15 lipca 1920 r. i z dnia 17 grudnia 1920 r. ml- 
nisterstwo spraw wojsk. nie bedzia z braku ziemi da- 
konywało nowych zatwierdzeń. Wszelkie interwene 
cje w tej sprawie pozostaną bez skntkn; 

4) W razie wznowienia nadawania ziemi żołnierzom 
na zasadzie ustawy z dnia 17 grudnia 1920 r. zostaną 
zainteresowani zawiadomieni drogą ogłoszeń w prasie, 

Wobec powyższego nie należy się więcej zwracać 
w sprawach, dotyczących nadania ziemi na kresach wschod»; 
nich do Referatów osad żołnierskich przy D. O. K, lecz 
wprost do Wydziału osad żołnierskich min. spraw wojsk., 
Warszawa, ul. Bugaj 2.“ 


Pożyczki dla osadników. 


Ssjm, jak wiadomo, uchwalił na wniosek posła 
Bryla stworzyć fundusz w kwocie 50 miljardów marekę 
na pomoc dla osadników zarówno cywilnych jak wej- 
skowych. O pożyczki z tego funduszu starać się może 
każdy osadnik, gospodarujący osobiście na kupionej, 
względnie nadanej mu osadzie. 

Najwyższa kwota pożyczki, jaką może otrzymać 
jeden osadnik, wynosi 1250 złotych, czyli wedle obecnego 
kursu (1 złoty == 40.000) kwotę 50 miljonów marek 
Pożyczki te oprocentowane są po 4*/, rocznie, płatne 
z dołu. Zasadniczo pożyczek ndziela się tylko na jeden 
rok, niewątpliwia jednak będą one mogły być przedłu- 
żame. 

Osadnicy, którzy otrzymali zismię z przydziału 
wojskowego, mają wnosić podania o pożyczki da 
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(Państwowego Banka Rolnego, Warszawa, ul. 
Trangutta 11. 

Tmni osadnicy, tak cywilni, jak wojskowi, mają 
wnosić podania do najbliższych Urzędów ziem- 
skich. Pożyczki przyznawać im będą okręgowe Urzędy 
ziemskie. Podania wolne są od wszelkich opłat. 


Przegląd polityczny. 


Zatarg między Francją a Niemcami, spowodowany 
zajęciem zagłębia Rahr przez Francuzów, dobiega, jak 
się zdaje, kresn. Rząd niemiecki zroznmiał, że nie zdoła 
odsunąć Anglji od Francji, że nie zdoła rozbić koalicji i 


zaczysa myśleć o ugodzie z Francją. 


Na tę zmianę nastroju w rządzie niemieckim wpłynęła 
niewątpliwie i to, że ludność zagłębia Ruhr coraz gło- 
śniej zaczęła się domagać, by kraj tea, by całą Nad- 
tenję oderwać od Niemiec i utworzyć zeń osobne pań- 
stwo, któreby było niezmiernie bogate, bo jest to kraj 
w Niemczech najbardziej uprzemysłowiony, a posiada 
olbrzymie pokłady węgla. Rząd niemiecki rozważa jnż 
obecnie myśl zaprzestania w zagłębiu Ruhr oporu prze- 
ciw Francuzom, a więc godzi się na to, czego żądała 
Francja. Gdy się ta rzecz dokona, będzie mógł zacząć 
układy z Francją co do spłaty odszkodowań wojennych. 
Jak wiadomo, Francuzi żądają tych spłat w wysokości 
26 miljardów złotych franków. Czy rząd niemiecki zdoła 
„dojść z Francją do ładu, to na razie tradno jeszcze 
przewidzieć, bo ten rząd sam nie stoi na pewnych no- 
gach. Kopią pod nim dołki bolszewicy, których liczba 
w Niemczech wzrosła, kopią dołki monarchiści, którzyby 
z chęcią wywołali nawet rewolucję, bo ich marzeniem 
jest obalenie republiki i zemsta na Francji, a więc nowa 
wojna. Naród niemiecki pragnie coraz bardziej spokoju, 
bo dotychczasowa polityka rządn, kierowana tylko nie- 
Poi wobec Francji, pogrążyła 


calo Niemcy w nądzy. 


„Pieniądz niemiecki stał się papierem bez wartości. Za 
dolara płaci się 6 miljonów niemieckich marek. Skut- 
kiem jest drożyzna, która się rozszalauła w straszny 
sposób. Ceny w Niemczech nie różnią się wiele od cen 
w bolszewickiej Rosji. 

Niebezpieczeństwo, jakie wisiało nad Europą z po- 
«wodu zajęcia przez Francuzów zagłębia Ruhry, powoli 
więc zanika, ale 


miebezpieczeństwo nowej wojny 


zawisło znowu nad Europą z powodu zajść na Bałka- 
"nie. W nbiegłym tygodniu zaszedł tam wypadek, który 
(w tej chwili grozi wojną pomiędzy Włochami a Grecją. 
tPrzyczyna jest następująca: Komisja międzynarodowa, 
sna której czele stał generał włoski Tellini, oraz kilku 
oficerów włoskich, wyznaczała granicę pomiędzy Grecją 
„a Albanją. Jnż oddawna rząd grecki odnosił sig z nie- 
„chęcią do tej komisji, zarzucając jej, że wytycza gra- 
„nice na Korzyść Albanji. W ubiegłym tygodniu, gdy 
(komisja ta podejmowała w pewnym punkcie granicy 
swoje prace, zjawiła się jakaś banda grecka i zasy- 
pała komisję strzałami, od których zginęli wszyscy 
członkowie taj komisii Włosi. Gdy wiadomość o tem 


doszła do Rzymu, w całych Włoszech zawrzało, Wie- 
dziane, że komisja ta padła ofiarą Greków. Rząd wło-, 
ski wysłał natychmiast ao rządu greckiego notę, w któ- 
rej domaga się przeprowadzenia śledztwa przy udziale 
przedstawiciela Włoch, ukarania morderców śmiercią, 
odszkodowania w kwocie 50. miijonów lirów, publicz- 
nego przeproszenia Włoch i t. d. Rząd grecki odpowie- 
dział, że te warunki są za upokorzające i że się na nie 
nie zgodzi, ale, że gotów jest oddać tę sprawę do za- 
łatwienia Lidze Narodów. Propozycję tę rząd włoski 
odrzucił, a w odpowiedzi 


posłał fictę I obsadził wyspę grecką Korin 


na morzu Adrjatyckiem. Włosi trwają dalej przy swo 
ich żądamiach i gotowi są nawet na wojnę. Anglja 
z początku protestowała przeciw postąpieniu Włoch, 
Francja zaznaczyła odrazu swoją nentralność. Czy do 
wojny nie przyjdzie — w tej chwili powiedzieć trudno 
Nie przyjdzie, jeżeli rząd grecki przyjmie warunki wło- 
skie, Czy je jednak przyjmie? Jeśli przyjmie, to na 
pewno upadnie odrazu, bo w Grecji wybuchnie rewolucja. 


Dział kobiet. 
Siostry, do pracy! 


Z radością powitałam wskrzeszony w „Piaście* 
na nowo „Dział kobiet“. Brakowało go dość długo. 
Mam nadzieję, że teraz będzie jaż w każdym numerze, 

Państwo dało mam, kobietom, polityczne równo- 
uprawnienie. Stronnictwa, które liczą ma głosy kobiet 
przy wyborach, nie zajęły się jednak dotąd pracą poli- 
tyczną wśród kobiet. A przecie, jeśli mamy głos przy 
wyborach, to stronnictwa powinny dbać o to, by da 
wyborów kobiety szły świadome, dlaczego na tę luk 
ową liste głos oddają. 

Kobiety nie brały udzia w życiu politycznem 
i właściwie do dziś dnia go nie biorą, poza tem jednem, 
że do wyborów idą i głosują, To za mało. Musimy się! 
starać o to, siostry kochane, by się zaznajamiać: 
coraz gruntowniej ze sprawami państwo- 
wemi. To nasz obowiązek. W tym celu powinnyśmy 
same zabierać głos w,„Piaście', same domagać 
się od Redakcji tego, cobyśmy chciały czytać, czego- 
byśmy się chciały uczyć, czego nam brakuje, abyśmy 
mogły być dobremi obywatelkami. 

W państwie naszem nieszczęściem są kłótnie 
partyjne. Stronnictwa kłócą się ze sobą tak, że jedno 
drugiemu uniemożliwia robotę dla państwa. Żydzi 
i Niemcy śmieją się z nas, bo oni idą ławą, gdy pol- 
skie stronnictwa są zaciekłymi dla siebie wrogami. Jeśli 
kobiety poznają się z polityką, z potrzebami państwa,, 
jeśli staną się obywatelkami naprawdę, to nie wątpię,! 
że wpłyną korzystnie na samą walkę polityczną, że nie: 
dopuszczą do takiego zacietrzewienia, jakiego dziś je-| 
steśmy świadkami. Leży to w interesie i państwa i ludn.! 

Przedewszystkiem, my, dziewczęta wiejskie, mu- 
simy się starać o to, aby sią kształcić, aby się zapoznać. 
z tem, eo każdy obywatel i obywatelka wiedzieć poď 
winni. Musimy pisać do „Piasta*, musimy same dbać 
o Siebie. Nie wystarczy jednak samo czytanie gazet.] 
Trzeba żebv zwłagzeza navczycielki ną' 


% 


„i przez urządzanie pogadanek, odczytów i t. p. przygo: 
"towywały nas do życia prawdziwie obywatelskiego. Nie- 


_dzieżą obojga płci. "Trzeba, by pp. nauczycielki poszły 


. swoich ojców, mężów i braci, należących do Piastowców, 


- dobra ogółu, dla dobra państwa, razem z ludem. 
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E 
wsiach wzięły się wspólnie znami do pracy 


którzy nauczyciele pracują w tym kierunku nad mło- 


za ich przykładem. My im za to będziemy wdzięczne. 
Marja Jaworowska z Kotowej Woli. 


My a duchowieństwo. 


My, kobiety na wsi, za zdziwieniem słuchałyśmy 
zawsze, jak księża zwalczali Piastowców. Było to dla 
nas niezrozumiałe. Piastowcy — to stronnictwo chłop- 
skie. Piastowska armja — to polski lud. A czy 
jest na świecie inny lud, któryby był tak przywiązany 
do wiary ojców i Kościoła, jak lad polski? Jeżeli 
więc Piastowcom zarzucało się wrogie odnoszenie się 
do religji i t. d, to przyznaję się że dla mas kobiet 
było to podwójnie przykre. Raz dlatego, że zarzuty wy- 
chodziły od księży, z którymi lud polski pragnął zawsze 
żyć w zgodzie, powtóre dlatego, że my, kobiety, znając 


wiedziałyśmy doskonale, że te zarzuty są nieprawdziwe. 

Onegdaj pojawił sią w „Piaście* list jednego 
% księży, wzywający kolegów, by nareszcie zaczęli pra- 
cować razem z ludem. Ksiądz ów zaznaczył wy- 
raźnie, że chodzi tu o pracę z ludem, a nie o kie- 
cowanie ludem. Ksiądz powiuicn zrezygłować z chęci 
przewodniczenia, a stanąć do współpracy dla 


List ten wywołał wśród mas, kobiet, bardzo ser- 
fdaczny oddźwięk. Uważamy, że nadszedł nareszcie czas, 
by duchowieństwo przestało występować przeciw ru- 
chowi ludowemu, bo tego ruchu nic już zniszczyć nie 
zdoła, bo na tym ruchu opiera się dziś nasze państwo. 
Współpracę zduchowieństwem my, kobiety, 
uważamy za rzecz wskazaną. Niechże to zro- 
zumią i księża, 

Nie można się oprzeć uczuciu zdziwienia, że do- 
tąd duchowieństwo nie ułatwiało pracy rządowi, tak, 
jak ją ułatwiało zawsze dawniej. Przykro jest, że ksiądz, 
który onegdaj w „Piaście* do kolegów sie odezwał, 
musiał na to właśnie zwrócić swoim kolegom uwagę. 
Leży w interesie państwa i ludu, ażeby ten jego apel 
nie pozostał bez echa. 

Duchowieństwo musi się pogodzić z tem, że Pol- 
ska jest państwem ludowem, oraz z tem, że Polska jest 
republiką, Marzenia o królu, sny o rządach takich, 
jak były przed wojną, dostatecznie już chyba się roz- 
wiały, by mogły jeszcze pokutować wśród duchowień- 
stwa. Zrozumieuie tego ułatwi duchowieństwu wejście 
na nową drogę pracy. 

Byłoby dla państwa i ludu rzeczą wielkiej wagi, 
gdyby duchowieństwo stanęło jawnie nn stronie rządu 
i podało ludowi dłonie do współpracy. Pisze to z głę- 
bokiego przekonania, a wiem, że tak, jak ja, myśli ty- 
siące sióstr, całą duszą oddanych Polskięmu Stronnictwu 
Ludowemn. -~ Józeja Mieszczak, z Gierałtowice. 


Żelówki gumowe, para 15—830.000 mkp. Wazelina 
żółta w blaszankach, */4 10.000 mkp., "+ 18.000 mkp. Pasta 
do obuwia, pudełko 6.000 mkp. Kłej szewski, stołarski, 
kołki, sztyfty, gwoździe, podkówki i t. p. Papier szmer= 
głowy i naszklony, szmergel w proszku, maszynki do 
golenia i t, d. Dostarcza odwrotnie za zaliczką Berbeka, 
Kraków, plac Marjacki 3. Składnice i sklepy otrzymają rabat. 


a katastrofa 


s 


w Japonii. 


Wielk 


Japonja nawiedzoną została w ubiegłym tygodnie, 


niesłychaną katastrofą. Trząsienie ziemi, które trwał 
przez 6 minut, niezwykle silne, przemieniłlo znaczną 
część tego kraju w pustynie. Zniszczoną zostala stał 
lica Iaponji, Tokio, z miasta Jokohama nie pozostałą 
śladu. Kilkaset tysięcy ludzi zginęło. W Tokio zni; 
szczony został pałac mikada. Następca tronu oraz prej 
zydent ministrów cudem ocaleli. Kilka miast zostało zni£ 
szczonych zalewem morskich fal. Na ulicach leżą setki 
trupów. Wedle doniesień pism, była to największa ka» 
tastrofa tego rodzaju w dziejach. Szczegółów katastrofy 
brak, bo wszystkie połączenia telegraficzne Japouj 
z Azją i Ameryką zostały zniszczone. 


Baczność ludowcy! 


W Wielickiem: Zarząd powiatowy Rady Ludowej 
odbędzie posiedzenie w Wieliczce dnia 10 września 
o godz. 11 przed poł. w sali Rady Powiatowej. Wszyscy 
członkowie Zarządu powinni przybyć. 

Brosyna, przew. Piernik, sekr. 

W Kolbuszowskiem: Dnia 12 września, w dzień tar- 

gowy, odbędzie się w Sokołowia na podwórzu „Sokoła“ 


wiec ludowy. Omawiane będą ważne sprawy gospodarcze, : 
polityczne i orgrnizacyjne. Ludowców z okolicy Sokołowa ' 


proszę o liczne przybycie. Jan Bielak, poseł. 


KRONIKA. 


Kalendarzyk tygodniowy: Niedziela, 9 wrześnias 
Gorgonjusza; poniedziałek, 10 września: Mikołaja; wtorek, 
11 września: Jacka i Prota; środa, 12 września: Gwidona; 
czwartek, 13 września: Walerjana, Filipa; piątek, 14 wrze» 
śnia: Podwyższenie św. Krzyża; sobota, 15 września: Lud. 
miły; niedziela, 16 września: Kornelego. 

Poniedzaiłek 10 września, o godz. 9 wieczór nów, 


Sejm zwołany będzie dopiero w połowie października, 
Natomiast komisje budżetowa i rolna rozpoczną pracu juź 


pierwszego października. Komisja rolna obradować będzie 


nad ustawą o osadnictwie i parcelacji, budżetowa nad bnd- 
żetem. 

Targi wschodnie otwarte zostały wə środę dnia 
5 bm. wə Lwowie, Jest to wspaniała wystawa przemysłu 
polskiego. 

Miljonówka. Przy ostatniem ciąznieniu miljonówki 
wygrana padła na numer 4,473.246. 

Kurs marki polskiej utrzymaje się na jednym pozio- 
mie. Za dolara płacono dnia 4 b. m. przeciętnis 258.000 mp., 
za franka francuskiego 14.450 mkp., za koronę austryjacką 
3 marki 68 fon. za koronę czeską 7.700 mkp. 

Ceny zboża. Dnia 3 b. m. płacono w Warszawie prze= 
ciętnie za 100 kg: żyta 370 tysięcy, jęczmienia 360 tye 
sięcy mkp. Pszenicy na targu nie było. 

Nowe banknoty. W ostatnich dniach pnszczone Zo* 
stały w ruch banknoty po 250 tysięcy marek. Nowe te 
banknoty są mniejsze od banknotów na 10 i na 50 tysięcy. 


ET a 
Tego, kto pisał list do obszaru dworskiego w Tu 


uprasza się o bliższe wyjaśnienia. 1060 1 3 
” - 


Listy. 
Zjazd w Niepołomicach. 


Niepołomice. Dnia 26 sierpnia b. r. gościło nasze 
miasteczko kilka tysięcy rolników, Odbył się tu zjazd człon- 
ków Kółek rolniczych i pokrewnych organizacyj. Przybyli 
rolnicy z Bocheńskiego i z Wielickiego z p. Brożyną 
na czele, część z poza Wisły, razem około 5.000 ludzi, 
Zjazd rozpoczął się nabożeństwem, które odprawił ks. prob. 
Migdał W nabożeństwie wzięli udział, prócz uczestników 
zjazdu, pp. wojewoda Gałecki, kurator Owiński, wice- 
prezes Małopolskiego Tow. rolu., prof. Albin Jura, obywa- 
telstwo Nie; ołomie z burmistrzem p. Wimm erem na czele. 
Podczas mszy św. śpiewał chór włościański z Bieżanowa. 
Następnie uczestnicy zjazdu, poprzedzani banderją włościań- 
ską, udali się w pochodzie na dziedziniec starego Kazimie- 
rzowskiego zamku, Tam prof. Jura wygłosił referat o obec- 
mem położenin rolnictwa w Polsce. Następnie przemówił 
p. Flasiński. Po po'udnin odbyła się w puszczy wielka 
zabawa ludowa. Ogromnie podobało się wspaniale urzą- 
dzone wesele krakowskie. Wieczorem człenkowie czytelni 
włościańskiej z Bieżanowa odegrali bardzo ładnie dwie 
sztuki, poczem odbyła się zabawa z tancami, Przebieg całej 
uroczystości był godzien uznania. Jest te zasługą komitetu, 
w skład którego wchodzili pp.: Żeleński, Czerwiński, Gabrjel, 
Galas, Wojas, Nazimek, Wimmer, inż. Sądel i Brożyna, 


Uczestnik. 


Lasy izdebnickie giną. 

Izdebnik w Wadowickiem. W lasach izdebnickich 
rozpanoszyli się Lesiecy, Perlmany, Badery. Chłop nie kupi 
drzewa na budowę domu, bo drzewo za funty szterlingów 
idzie za gramicę; handlarze drzewa zakupili dziesięcioletni 
wyrąb drzewa i wszystko wskazuje ņa to, że jeżeli dotych- 
czasowy system będzie trwał dalej, to lasy izdebnickie 
wnet nalnżęć będą do przeszłości. Na gospodarkę w lasach 
izdebniekich wniósł zażalenie do województwa poseł 
Józef Roman. Do powiatu wadowickiego ma zjechać 
komisja z województwa, która przeprowadzi lu- 
strację iej gospodarki. Mamy nadzieję, że komisja położy 
kres tej dewastacyjnej i niszczycielskiej robocie. Zoba- 
czymy!... Piastowiec. 


Zgromadzenia. 

Bronowice Mało w Krakowsziem. Dnia 17 czerwca 
odbyło się n nas zebranie. Przybyło około 40 miejscowych 
włościan, Przewodniczył naczelnik gminy, Jan Kraj, sekre- 
tarzował podpisany. Dslegat Zarządu Okr, P, S. L., p. Jan 
Mitka, przedstawił zebranym potrzebę organizacji wło- 
ściaństwa, Wykazał, co posłowie Piastowcy zrobili dla ludn 
i dla państwa, skreślił bolączki gmin podmiejskich 
pod Krakowem, przedstawił położenie polityczne i gospo» 
darcze. Zebrani nagrodzili go oklaskami. Postanowiono za- 
łożyć Kotu F. ©. L, do którego wpisało się 37 ezłonków. 
Do Zarządu Koła weszli pp.: Jan Kraj, przew. Kazimierz 
Koroń, zast, Wojeiech Szumiec, sekr, Jan Dzieża, 
skarbnik, oraz pp.: Anteni Dzieża, Tomasz Klima, Bia- 
żej Sasal, Józef Wójcik i Winesnty Baczyński. 
Uchwalono votum zaufania klabowi Piastowców, zwłaszcza 
proz. Witosowi, i potępiono p. Dąbskiego i jago grupę jako 
gdrajców ludn i państwa. Wojciech Szumiec, sekr. 

Wola Diałężka w Mieleckiem. Dnia 19 sierpnia od- 
było się u nas, w domu Józefa Jarząbka, liczne zebranie 


11 
ludności. Z ramienia Zarządu Okr. P. S. L. w Krakowie 
przybył p. Franciszek Drewniany, który w dłuższem 
przemówieniu przedstawił program P. S. L., działalność po: 
słów Piastowców w Sejmie, obecne stosunki polityczne i gor 
spodarcza, poczem wezwał do organizacji. Wywody p. Drew 
nianego wywołały ogólne zainteresowanie, Postanowiono 
i utworzono odraza Koło P, 8. L, Do Zarządu jego weszli“ 
Józef Brzdęk, przew., Klemens Majoch, zast, Francis 
szek Siejka, sekr, Michał Maj, skarbnik, oraz Stanisław 
Polak. Uchwalono gorącą podziękę prez. Witosowi za pracę 
dla państwa i ludu, zażądano prowadzenia rozumnej po- 
lityki rolnej oraz energicznej walki z drożyzną. W ze: 
braniu wzięły bardzo liezny udział kobiety, żywo się 
inferesując omawianemi sprawami. Okrzykiem na cześć prez 
Witosa zakończono obrady. Franciszek Siejka. , ` 

Laszczyny w Łańcuckiem. Dnia 5 sierpnia odbyła 
się u nas piękne zebranie. Przybyli obywatele z naszej 
wsi i z Chodaczowa, Delegat Zarządu P. S. L, p. Włady- 
sław Pałys z Opalenisk, omówił wyczerpująco konieczność 
utworzenia polskiej większości i potrzebę organizacji ludz 
pod szt: nlarem „Piasta“. W ożywionej dyskusji poruszona 
sprawy ogólno-polityczne i miejscowe. Uchwalono rezolucje 
wyrażające votum zaufania obecnemn rządowi, wzywając 
ten rząd, by półożył kres drożyżnie wszystkiego, czeg 
potrzebują rolnicy, a przedewszystkiem obuwia, odzieży 
i żelaza. Słanisław Czerwonka. 

Nockowa w Ropczyckiem. Dnia 19 sierpnia odbył się 
u nas wiec. Przewodniczył p. Jan Czarnik z Wiśniowej. 
sakretarzował podpisany, Poseł Jedynak w dłuższem przew, 
mówieniu omówił pracę Sejmu, działalność postów Piastow: 
ców, sprawę reformy rolnej i inne, ważne dla ludu zagadnie« 
nia, poczem dosadnie napiętnował rozbijaczy jedności ludo. 
wej, działających tylko dla własnej karjery. W dyskusj) 
przemawiali pp: Czarnik i Majka, Cchwalono votum 
zaniania posłom Piastowconi, posiowi raszogo powiatu p, Je: 
dynakowi, w szczególności zaś prez, Witosowi za pracę diş 
dobra ladu i państwa, J. Kocoń. 

Slemień w Żywieckiem. Dnia 26 sieryni: odbył sig 
tu wielki wiec. Poseł Romen w dłuższew „izewówienią 
omówii walki partyjne na terenie Sejmu oraz ich zgubnę 
dla państwa skutki, poczem przedstawił konieczność utwo 
rzenią większości polskiej, podnosząc, že rząd, na tej wię 
kszości oparty, zabrał się z całą energją do roboty, aby 
państwo wyprowadzić z bagna. Zebrani urządzili pos. Ro. 
manowi burzliwą owację. P. Michulec z Gilowie w po: 
rywających słowach przedstawił zebranym, jak prez. Witos 
przed trzema laty uratował państwo przed bolszewicką za: 
gładą i wyraził przekonanie, że i teraz potrafi wydobyć 
państwo z bagna. W pracy tej lud polski stoi przy prez, 
Witosie jak mnr. Po przemówieniu szeregu mowców uchwa: 
lono jednomyślnie rezolucja, przedłożone przez p. Lisie 
kiego. W rezolucjach tych wyrażono podziękowanie i pełne 
zaufanie pos. Romanowi, klubowi posłów Piastowców, a prze: 
dewszystkiem prez. Witosowi, wezwano wszystkich chłopów, 
by skupiali się pod sztandarem „Piasta“, wezwano kluk 
posłów, aby poczynił starania o uregulowanis serwiłutów 
w tutejszym powiecie, wreszcie wezwano rząd do enem 
gicznej walki z drożyzną. ' Rudolf Kręcina, sekr. 


Obchód sierpniowy w Ka!warji Zebrzydowskiej. 
Kalwaria. Kalwarja Zebrzydowska obchodzi każdegę 
roku w sierpniu obchód pogrzebu í wniebowzięcia Matki 
Boskiej, na który lud gromadzi się licznie z dalekich stron, 
Kto był na Kalwarji Zebrzydowskiej, zna to urocze miójt 
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fso, odwiedzane Go róku, zwłaszcza w Wielki Tydzień na 
pogezob Pana Jezusa i w sierpniu na pogrzeb i walebo- 
kzięcie Matki Boskiej, ten widział ta 42 kaplis i kościo- 
ów, rozrzuconych po górach kalwaryjskiea w trehsamych 
idłegłościach jak miejsca święte w Jeruzalem. W roku 1599 
iokładne plany i rozmiary przywiózł z Jeruzalem Hieronim 
Btrzaia; na podstawie tych planów zbudowano w Pelste 
Kalwarję, którą od nazwiska fcodatoru zwano Zebrzydow- 
ską. Rządzący natenczas Kościołem karclickim Ojclec święty 
Paweł V i następni papieże nadali jej liczne odpusta, które 
cwiedzający to miejsce święte w dobrej intencji zyskać 
nogą. Już od 10 sierpnia napływają wielkie rzesze ludu 
do Kalwarji Zebrzydowskiej, jedni koleją, drudzy pieszo 
t nabożnym śpiewem i muzyką, Po odprawienia spowiedzi, 
wysłuchaniu Mszy świętych, których sią odprawia bardzo 
ylele w kościele głównym i na ganku tegoż kościoła, który 
lalako i szeroko jest widziany, lud odprawia dróżki Męki 
r. Jezusa, Bóleści, Zaśnięcia i Wniebowzięzia Matki Boskiej, 
w owych 432 kaplicach i kościołach. I nietylko wa dnie, 
se całą noe słychać śpiówy i kapele odprawiających ta 
Iróżki i przybywających kompauij, 15 sierpnia o godz. 3 
jo południu gromadzi się wszystek lad do kościółka Domku 
Matki Boskiej, Z głównego kościoła do tegoż Domku idzie 
wBisaniała procesja. Po 3Ż-krotnej salwie, przy odyłosie 
dzwonów na tym kościółku, po modłach, wynoszą pod bal- 
dachimem piękną figarę Matki Boskiej, zaśniętej w złoci. 
stoj tramnie, którą i z dalska widzieć można. Po kazaniu 
pochód, słożony z kiikuset panien śnieżno ubranych, z lilją 
w ręku, młodzieńców i duchowieństwa, wśród szpalera żoł 
„aiarsy idzie bardzo powoli wśród świateł w rękach ludu, 
spiewów nabożuych, koło 7 kaplic Zaśnięcia Matki Boskiej, 
a których każda oznacza inny szczegół zaśnięcia Matki Bo- 
skiej, Przy kaplicach są kazania, Późnyiu wieczorom stajo 
sochód na dolinie Józefuta przy kościele (irobu Matki Bo- 
skiej. gdzie po kazaniu składają figuro Matki Boskiej za- 
Śniętej w grobowcu i lad rozchodzi się na noclegi. 15 go 
sierpnia o godz. 8-aj rano gromadzi się wszystek lud do 
zościoia Groba Marki Boskiej. Po uroczystej sumie j-krot- 
nej. salwie, po modłach wynoszą z kościoła figury Matki 
Boskiej Wniebowziętej na złocistym majostacie pod balda- 
shimem. Po kazania pochód, takisam jak l3-go sierpnia, 
wśród śpiewów nabużnych i hapeli przechodzi koło siedmiu 
kapiie Wniebowzięcia. przy których staje i są kazania, aż 
nareszcie przychodzi do keścioła głównego, skąd po kazaniu 
i błogosławieństwie lud rozchodzi sią do domów. 

W roku 1902 przez cały miesiąc sierpień obchodziła 
Kalwarja solenne pamiątkę jubileuszu 300:tnaj rocznicy 
aaiożenia Swego pizsz Zebrzydowskiego. Byłe na tej uro- 
tzystości w sierpniu 7 biskupów, przeszło 400 kapłanów, 
ludzi z różaych krajów koło 500 tysięcy. 

Dają się słysccć głosy: Gdzie się podziewają otiary 
aa Kalwarji składane, Niechża ci przyjdą chuć raz na dróśki 
do Kalwarji a tu kaplice i kościoły odnowione, ze dróżki 
uiewe same powisdzą, gdzie idzie ofiara luda, Polacy i Polki 
z waszych to ofiar są piękne dzwony Stefana, Marji, Łu- 
kasza, których głos rozlega się po górach i łasach ka!wa- 
tyjskich, Z waszych ofiar odnowiony cały front wspaniałego 
kościoła, podparte ciosami kamiennemi niektóre kaplice, 
które groziiy upadkiem, cały szereg kaplic odmalowanych. 
Wam to podzięka i nagroda u Boga sią należy. Wyście 
dopomogli do całkowitego odrestaurowania Kalwacji. 


: Józef Serafin. 
Czas odnowić prenumeratę! 
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Z Małopolski wschodniej. 
Za suchą gałąz — chłopskie Życie! 

Benkowa Wisznia, w Radeckiem. Nieawykłe pornszo- 
nie wywołał w uąszych stronach wypadek, jaki zaszedł dnia 
27 sierpnia b. r. ludzia z naszej wsi mają łąki za lasem 
p. hrabiny Skacbkowej. Wspamniauasgo dnia wyszła trzech. 
ludzi zobaczyć, co sią na tych łąkach dzieje, bo nam ludzia 
zə sąsiednich wsi robili nieraz szkody. Owi trzej ludzia 
wracali do domu przez las. Jeden z nich, Piotr Łazorka, ze- 
szedł z drogi do lasu i podniósł suchą gałąź. W tej chwili 
aadszedł leśniczy Koedzierski i kazał ma gałąź natych- 
miast rzucić. £azorka usłuchał, gałąź rzucił, ale, obawiając 
sią leśniczego, zaczął uciekać. Leśniczy strzalił do niego 
z tyłu, Trafil. Zazorka rungi na ziemią i zaczął jęczeć, 
Wówczas Kędzierski podszedł do niego i zaczął go bić ki- 
jem po głowie i kspać po żebrach. Nieszczęśliwiec 
skończył na miejscu. Tak poszło życie ludzkie za gałąź! 
A kiedy ludzia byli u p. Mędzierskiego, by im sprzedał 
drzewo na opał, to oświadczył, że opału niema, W całej 
wsi jest wrzenie. lisprawiedliwions ono jest tembardziej, ża 
podobny wypadek mieliśmy w r. 1921. Wówczas 8yn leśni- 
czego Berra zastrzelił chłopa Prokopa Rzepeckiego, Ołca 
sześciorga dzieci, za to, że go przydybał na zbieraniu 
grzybów. Wszystko ucichło, choć bysa wówczas komisja, 
a winny nie został ukarany. ludzie się boją, czy i w tym 
wypadku nie nastąpi tosamo, Stosuaki wogóle są coraa 
okropniejsze i przypominają tzeczywiścia dawną pańszczyzną, 
Łąki odrabiamy w ten sposób, że 6 części dajamy pano, 
a sobie F-ma bierzemy, Za dzierżawą morga gruntu trzeba 
odrabiać 60 dni i jeszcze dawać kury. Czy to tak ma byś 
ZAWISZY | 

Wausył Sałocha, Tedko Łazorko, bran Hosorot. 


Kacykowskia rządy w nadleśnictwie. 

Rafajłowa w Nadwórniańskiem. M ejscowość naszą 
lezy tuż pod granicą Czechosłowacji. Jast nas tu Polaków 
okołu 40. Pracnjamy ciężko w lasach, przy wycóbce dczowa, 
(racujomy od świtu do nocy, żeby tylko móc jakoś wyżyć 
Robimy u żydów. Tak jest bowiem, niestety, że gdy chodzi 
o wyręby leśna, to ja w Polsce otrzymują przedawszysykiem 
żydzi. (i na państwie i na naszym znoju dorabłają siy 
majątków. Władze wogóla dość dziwnie traktują stosanki 
w lasach państwowych. Wspomniałam jaż o forytowanią 
żydów. Drugi fakt — to obsadzenie posad najważniejszych 
ludźmi obcej narodowości, np. Rusinami, i to włuśnia tu, 
na czeskiej granicy. Nadleśniczym w lasach państwowych. 
jest tu Rusin, p Jurkiewicz. Objął posadę w roku 1920 
prawie goły. Dziś jest bogaty, jak dziedzic. U nas ta zwykla 
tak bywa, że nadleśniczy przychodzi biedny, a odjeżdża 
tak, śe cały pociąg rzeczy wywozi. Jest tu szereg robotników, 
którzy od lat mieszkają w domach, będących własnością 
państwa. Każdy ma przy domu kawałeczek gruntu, który 
sobie sam wykarczował, Każdy płaci czynsz dsierżawny 
państwu. P. Jurkiewicz postanowił wezystkich tyca bie- 
daków z mioszkań powyrzucać. Na wiosnę pisomnie 
nakazał wynieść się z mieszkania Jurkowi Dziapko, 
człowiekowi, który w domu rządowym mieszka przeszło 
50 iat, który dziś już jest do pracy niezdolny, bo ma lat 3% 
W obronie tego biedaka wybrali się dobrzy ludzie do War 
szawy, w ministerstwie rolnictwa prayrzeczono im spraw 
życzliwie rozpatrzeć, alu skończyło się na niczom. Wypa 
wiedziano też dom Józefowi Wasylkowskiemu, ojei 
niądmiorąqa dzieci, prawdopodobnis dlatego, ża służy 
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w polskiem wojsku. Ponieważ Wasyikowski się nie wypro- Z kresów wschodnich. 


wadzi}, bo chyba wasiatbv pójść na Żebry, p. Jurkiewicz 
zakazał mn pracować w lasach państwowych! Siajtowicze, pow. Nieswieź. Po raz pierwszy przesy« 
Biedak musiał sprzedać krowę, by móc dzieciom dać bodaj |laiu do „Piasta“ glos z uaszćj wsi. Niestety. stosunki tutaj 
kawałok kukurudzianego chleba, Kazano opuścić mieszka- | 54 uiewesole, We wi, jak i w całej okolicy, panuje ciemno- 
ala inwalidzie Stefanowi Hetlerowi, który w takim domku lta. Jestesmy iu jak zabici deskami od Świata. Ludzie nie, 
mieszka przaszło 30 lat. Tosamo spotkało Pawła Wasylkow- znają żadnych gazet, nie wiedzą nie o Bożym świecie. Mło- 
kiego, który od małego chłopca pracuje w lasach państwo- dzież rozhukana. nie garnie się do oświaty, a do spraw 
wych. Wszystko to dzieje się dlatego, że leśniczy p. Miel-| państwowych ogólnych odnosi się z nieslychaną obojętno- 
nik w czasie wojny przywłaszczył sobie grunta, przezna- ścią. Nic a nie obchodzi, GZY Polską rządzi żyd czy Nie- 
rane dia gajowych, a ponieważ gajowi grantu się doma. j Mieć. Jeżeli wódka jest w karczmie, jeżeli hulanka się uda, 
gają, więc nadleśnictwo odbiera grunta i domy robotnikom. to wszystko jest dobrze. A na jednej hulance wyda chto 
P. Mielnik ma gruntu tyle. że nie jest w stanie go obro- pak więcej, niż Wy go kosztowała gazeta na pół roku. — 
bió, tylko go wydzierżawia Rusinom. Gdyby ministerstwo Wyjątek stanowi zascianck Kac zanowiec pod Nie- 
na miejscu zbadało sprawę, a nie polegało tylko na tem» świeżem. Stamtąd pochodzi P, S. L. pow. nieświezkieęć 
zo p. Jurkiewicz napisze, uniknęłoby się krzywdzenia naj- | P M. kr aszews ki 1 am jest urządzony Dom ludowy, 
wiąkazych biedaków. Nawot Rusini kpią, powiadając, że| u ŻEGO plynie iuaczej. Ludzie czytają, urządzają przed: 
„za Austrji było Polakom tutaj lepiej, niż obecnie“, Pole- stawienia, urządza ją obchody, które podnoszą ducha nato 
eamy tę sprawę gorąco posłom ludowym. Niechże się oni dowego. Uucgdaj odbyl się tam uroczysty obchód ku caci 
ujmą za biedakami. Bezstronny. poleglego, TA Ojczyznę żolnierza. z tego zaścianka. obchód 
- . zakończył się waumowanicm tablicy pumiątkowej. Dlacze 
Bolączki. go w innych zaściankach panuje milczenie i martwotat 
Husaków, w Mościskiem. Przed dwoma laty zamie: | 4680: bO niema kio zacząć roboiy. Mamy nadzieję, że 
niono tutejszy urząd pocztowy na agencję. Zamiast tę agencję zdj no fkowy „bę SP dy zuieze AC NO do PAG, ke" 
przydzielić jakiemu inwalidzie, zatrzymano dalej dawnego E za AR ic sipamig ZPU noga”: 
urzędnika, które jest rzeczywiście niepotrzebny, bo obrót Nieświezkic. Pozdrowienie dla wszystkich Braci Piastow 
jest za mały i wystarczyłby tu nawet podurzędnik kontra- go: 5 : Ragi ak e 
ktowy. Czy to nie zbytek? Zjawił się u nas onegdaj urzędnik Berażna koło Kleman'a. Ww ostatnich caasach poja 
z Mościsk dla przeprowadzenia dochodzeń przeciw p. Janowi| Ti 5i% U nas jacyś ludzie, którzy zaczęli ojeżdżać osady, ` 
kańczykowi, komisarzowi kontroli skarbu, Ów urzędnik |powiadając, że chcą utworzyć związek osadników. Rzeczy. 
posyłał po świadków sprytnego żydka, który umiał tak rzecz wiście związek taki utworzyli, ale nia wzięńi do zarząde 
prowadzić, że Świadek zcznawał zawsze korzystnie dla Pań-|37i jednego osadnika, tylko się sami podzielili godnościami 
czyka, Wartoby, by p. Bugno wglądnął w te stosunki. — Nawet aa delegatów do Warssawy nar żącili Indziom aamych 
Ogólnie się słyszy słowa zdumienia, że obowiązki policjaa- sietie. Wydaje nam się to trochę podejrzane, „dlatego „też 
tów pełnią ładzie, którzy w miejscu posterunku mają żony pabłieznia Sprawę tę poruszam. Posłowie ludowi powinui jẹ 
albo bliższą lub dalszą rodzinę. Każdy zrozumie, że nie|Zbadać. — Ludzie tutaj uaogół są dla „Piasta“ bardzo ży. 
wpływa to dobrze na tok służby, Są także policjanci, ma- czliwi. „Rolniey widzą. że Piastowcy to jedyna grupa rze 
jący własne, duże gospodarstwo. To również słnżby in nie | ZPP ŚCIE dla ludu i państwa pracująca. Niestety, za stron- 


ułatwia. Należałoby takich rzeczy unikać. Radka. nietwa nikt tu prawie nie zagląda, posła Piastowca jeszoze: 
fa 4 śmy tu nie widzieli. A szkoda. Jest tn jedyne pole do orga 
Tęsknota za „Piastem“ nizacji P. 8. L. — Ludność chętnie garnia się do oświaty, 


jednakża napotyka w tom na n'eprzewidywana nigdzie trad 
| ności. U nas komunikacja pocztowa jest gorsza, niż była 
|w XVIL wieka. Gazety otrzymuje sią normainie po dwóch 
tygodniach, aloe się ich wcale nia otrzymuje, bo się w urag 
dzie gminuvm zarzucę. S4 w stosunki okropne. Rząd powi 
nien sią temi sprawami bardzo eneegicanie zająć. 
franciszek Sawicki. 
Choroszcz, w Białostockiem. Mamy jednolitą Raecm 
pospolitą, mamy jednakie, przynajmniej najważniejsze, nastawy 
dla wszystkich dzielnje. A jednak, gdyby ktokolwiek z za 


_Załucze Dolne, w Śńiatyńskiem. Kochany Piaśgie! 
Prawie mija dwa miesiące od czasu, kiedy Cię ostatni raz 
czytałem, Jestem z powiatu saudeckiego. Dnia 1 lipca b. T. 
wyjechałem z domu, na powadę w tutejsze strony. Jestem | 
Twoim czytelnikiem prawie od czasu, gdy się czytać mnan- 
czyłom w szkole, mając bowiem jakie takie pojęcie o ga- 
hecis, zacząłem Cię czytać. W domu naszym znajdawałeś 
się atale, gdyż zmarły ojciec mój był starym ludoweem. To- 
taż tak się z Tobą zżyłem, że w czasie, gdy Cię nio mia-| 
łom. zdawało mi się, że zawsze czegoś mi br: i 3 . 
przybyciu na salce malejąca "nA. E aoję 1 Targ AA przyjechał w masze strony, przekonałby się odrazu, 

W. , NE BE tfo znalazł sią nietyła w dzielnicy polskiej, ils w jakicjý 
rozstawać, ale chcę Cię znowu mieć, więc proszą Cię, pray- ainast isktej nieje i 
ehoóź do moie regularnie. Doprawdy, że niema n naa | Dois àydowsko-rosyjskiej. Istnieje n. p. rozporządzenie 
«w Polsce drugiego pisma, któreby było tak oddane RE ORKA R si SIATĄ 1-88 SEYCZ w BA a 
i: SA ; par AOL EP a lo wprowadzeniu jednolitych miar i way. Na podsta 

udowej, jak nasz kochany „Piast“, więc też kto Cią razi s a e E został he 
czytał, przyznać to musi, ż8 pracujesa dla dobra Ojczyzny | stewdęiWaskiie! ME |= p a 
jakoteż ludu połskiego, Więc niech ci będzie cześć za PY ch ha „łaty, „rogjieb»_ daja Puy oraa naa 


? i azyuy, łókcie i wiorstv. Zakaz został... na papierze. W ży 
Bratnio pozdrowienia z ńiskiej iey i życzemiaj „ję A aż 5 

542 p z m rumuńskiej granicy 1 ZYCZOMIA | ią bowiem miarzy się u nas dalej i waży na dawny spé 
waczęścia w dalszoj owocnej pracy śle ci ' 


l sób rosyjski. Gdy się kupuja cukier czy mąkę, handiara 
pz ATE i DSYJIKI. d e ty z ne 
Wojcieh Michalik, l kładzie na wagę fant nowej wagi na jednej stronie, na 
drugiej stronia koło preduktu kładzie 20 dkg, tak, że ku: 


Pracz Z pieniactwem, procz r4 wódką! pujacy otrzymuje font, liczący 30 dkg. Gdy się ehea kupił 
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zilo naszej wagi, 
40 dkg więcej. Mierzy się w daiszym ciągu na arszyny 
i łokcie, Chociaż jednak arszyn ma 72 cm, to rłaci się ża 
metr, który ma 100 em. Tə oszustwa kupców, samych 
«rógatą żydów, uchodzą bezkarnie, bo polieja i władze pa- 
trzą na to przez palee. Dość ludzie uginają, się pod cięża- 
rem drożyzny, to jeszcze ni dobitek padają ofiarą oszustwa, 
płacąc jeszcze drożej dlatego, bo są na miara h i wagach 
sszukiwani. Korzystają z drożyzny kupcy, «oczystają ży= 
wioły wywrotowe, które z powedu droży.n/ biją w rząd. 
Taki „Dziennik Białostocki“ atakaje z powodu drożyzny rząd, 
ale nie pisze o tych oszustwach i nie znajduje słowa potę- 
pienia dla tych, eo, dzięki oszukiwania przy miarach i wa- 
fach, jeszcze potęgują drożyznę. Dawniej w tutejszych stro- 
nach kto nie był moskalem, nie miał miejsca w żadnym 
nrzędzi . Urzędy obsadzane były najgorszemi żywiołami ro- 
syjskiemi. Z nastaniem rządów polskich wszystkie te ży- 
wioły zostały i prowadzą dalej swoją przeciwpolską robotę, 
s tą różnicą, że na głowach mają czapki z polskiemi orzel- 
kami. Kolej jest obsadzona prawie wyłącznie przez Rosjan, 
a podania Polaków - kolejarzy o przyjęcie leżą w dyrekcji 
wileńskiej od trzech lat nie załatwione. Czy nie byłoby 
właściwem właśnie tu, na kresach, obsadzić nrzędy i koleje 
specjalnie Polakami, a tutejszych nrzędników nie Polaków 
poprzenosić w głąb Polski? Sprawę tę polecamy nwadze 
rządu. Jest jeszcze wiele innych bolączek, ale o tych napi- 
szą innym razem, W. Sroczyński, 

Motoi, w Drohiczyńskiem. Kochany „Piaście*! Do- 
piero przed rokiem powróciiem æ Rosji, gdzie przez czas 
wojny przebywałem. Mam łat 71. Pamiętam ostatnie po- 
wstanie. Ale takiej klęski, jaką obeenie naród polski prze- 
żywa, nie pamiętam. Dola Polaków w Rosji jest osropna. 
Sprawiedliwości niema dta Polaków wogóle. Duchowieństwo 
katolickie traktowane jest bardzo źle. Trudno się dziwić, 
gdy się wie, że Rosją rządzą żydzi. Niestety, w Pol- 
sce Żydzi, chociaż władzy w rękach nie mają, stanowią 
także żywioł pamnjący, bo prawie cały przemysł i handel 
jest w ich rękach. Na naszych kresach żydzi coraz bardziej 
podnoszą głowę, tembardziej, że opierają się na tem, co się 
dzieje za ścianą, to jest w bolszewji. Ludność tutejsza jest 
bierna, bo ma za mało oświaty. To jedno jest pócieszające, 
ðo coraz częściej zagląda tu „Piast“, który jest chętnie 
ciytany. Mam nadzieję, że niezadłngo nie braknie go tu 
w Żadnej wsi, Józef Kąkolewski, 


| 


Z Górnego Śląska. 
Skandależz przewłaszcz eniami. 


Bielszowica. Stosunki przewłaszczeniowe są tu tak- 
samo fatalne, jak w Wielkopolsce” Jestem dawnym żołnie- 
rzem polskiej armji. Biłem się o tę Ojczyznę, a kiedy z woj- 
aka wyszedłem jako platonowy, ndałem się na Górny Sląsk 
4 kupiłem w ubiegłym roku we wrześniu dom i 4 magdebarskie 
orgi pola Kupiłem to za swoje oszczędności i za cały ma- 
jatok żony. Właściciełza, Niemka, żona orgieszowca, niona- 
widząca Polaków, sprzedała ten dom, bo bała się, Że ją 
rząd polski tak czy tak wyrznci, Ja byłem spokojny, ba 
miałem przekonanie, że przecież władze udzielą mi, prze- 
vłagźczenia, tembardziej, że knpiłem legalnie. Tymezasem 
do tej pory nie otrzymatem przewłaszczenia, ą Niemka przy. 
pomecty znanego tu komunisty odgraża mi się dzisiaj, że 
przewłaszczenią nie dostanę i że muszę pójść z torbami tam, 
zkąłem przyszedł A przyszedłem tu z Żywieckiego. Do po- 


to Big dostanie, ale musi się dopłacić za | słów ludowych zwracam się z prośbą, by mnie wzięli w obronę, 


W tem położeniu, co ja, jest tu kilku innych Małopolan, 
Józef Ciupka, 


Z Wielkopolski. 


Słaborowice, w Ostrowskiem, W tutejszej dzielnicy 
jest m każdego gospodarza waga do ważenia zboża. Barda 
to jest pożądane, aczkolwiek faktem jest, Że gdy się dą 
kupca przywiezie zboże, to kupiec waży je sam, choćby ons 
było dziesięć razy przez chłopa przeważone w domu. Ce ja. 
kiś czas władze zarządzają sprawdzanie wagi i ciężarków, 
U nas sprawdzano te wagi nu wiosnę, właśnie wtedy, kiedy 
w polu była największa robota, Za to sprawdzanie kazano. 
sobia płacić po 45 tysięcy mkp, i po więcej, choć podówcza? 
za te pieniądze można było knpić całą wagę. Opłaty ta po: 
winuy być stanowczo tańsze. Od osadników, którzy się tą 
osiadlili, władze tutejsze bardzo gorliwie ściągały podatek od 
wzbogacenia się. Ja sam musiałom zapłasić blisko pół mi: 
ljona mkp., jako pierwszą rat; tego podatku a początkień 
kwietnia b. r. Do płacenia tego podatku nie byłems=zoba 
wiązany i to mi potem władza przyznała, ale Izba skarbową 
w Poznaniu dotąd mi pieniędzy nia zwróciła. A _ przeciej 
inuą wartość miały te pieniądze w maju b. r., aniżeli dzisiaj. 

Wojciech Maślanka. 


Ładna gospodarka. 

Poznań. Najsmu.niejszą kartą Poznańskiego jest gospo: 
darka okr, Urzędu Ziemskiego w Poznanin. Prezes tegę 
urzędu, dr Karasiewieax, zupełnie bezkarnie marnotrau 
wił majątki państwowe, bo Żadna rewizja z Głównegę 
Urzędu Ziemskiego nie doszła do skutku. Gdy w lutym 1923 r 
wykryto skandaliczne nadużycia podczas rewizji, na którą 
ostatecznie Bię odważono, i gdy zdawało się, że gospodari: 
spotka należytą kara, stała się rzecz niezwykła: wskuteł 
starań okr, Urzędu Ziemskiego cofa się urzędnika z Głównegę 
Urzędu Ziemskiego, przepro vadzającego daną sprawę, a re 
zultat dochodzeń mie może ujrzeć światła dziennego. 

Panowie urzędnicy okr. Urzędu Ziemskiego zakupił 
dla siebie 26 osad przez podstawione osoby. Prosimy paną 
ministra Osieckiego, aby wniósł projakt ustawy, która apo- 
ważni rząd do koufiskaty nabytych w ten sposób majątków, 
a w pierwszej linji osad, nabytych przez tych urzędników, 
W roku 1920 p. Karasiewicz „darował“ nie swoją własność, 
tylko państwową, a mianowicie karetę i uprząś, ówczesnej 
wartości 98000 mkp. „Podarek* ten otrzymała jedna z osóh 
dachownych; kwiatków podobnych jest o wiele więcej. 
Sławnym staje się proces Leicherta, Tea przeprowadzony 
tak, że mie nie doszło do wiadomości opinji publicznej, aby 
nis kompromitować tych, którzy wyzyskali sytuację w nie- 
uczciwy sposób. Księgi zginęty. Papierów brak. P. Karasiewicą 
chodzi bezkarnie i kpi sobie ze wszystkiego. Gospodarka 
podobna trwa nadal. Majątek Golęcin, należący do stuljam 
rolniezo-leśniezago, około 1.800 morgów, stał się ciekawą 
eksploatacją haniobnej gospodarki. 500 morgów leży odłogiem» 
ponieważ niama koni do roboty, gdy tymczasem konie słażą 
do wyciaczek Żonom profesorskim, lub obrabiają prywatne 
folwarki, jak np. prof, Nikłewakiego w Piątkowis. Gdy piszę 
juź o tych nieszczęśliwych koniach, to muszą nadmienić, 
ża znowu wojskowe konia odwoży stale pp. oficerów z To- 
runia do ich. osad w Chludowie. Lacz do tych przejaźdźek 
nia używa się wyłącznie tylko koni, istnieją po to takżę 
i samochody, Z majątków marnuje się: 4.000 morgów 
w Dusznikach, 18.000 morgów w Komotyłach, Wiszamowie, 
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stosunkó:s w naszej dzielnicy. Poznaniak 
Ę Głos osadnika. 
Bąblin, powiat Oborniki. Jest nas tu Małopolan kil- 


kunastu, którzyśmy wykupili ziemię od Niemców. Jak» sta- 
rzy ludowcy, nie próżnujamy, alə staramy się szerzyć ideę 
Jndową. Myśleliśmy, że już podczas wyborów chłopi tutejsi 
, pójdą za sztandarem „Piasta“. Pomyliliśmy się. Niema się 
| zrosztą czemu dziwić, Wsie były tutaj zasypane gazetami, 
| wrogiemi ludowcorm, pełuemi jadu i oszczerstw na ludowców. 
-Btronnietwa prawicowe obiecywały jednak podczas wyborów 
ba dużo, To je podcięło obecnie. Tmdsie zrozumieli, że byli 
tylko ofiarą demagogji i że się dali wziąć na kawał. Toteż 
obecnie z chącią czytają pisma P. S. L. Niema wsi, w któ. 
rejoy nie czytano „Piasta“, W daniu, w którym „Piast“ 
przychodzi, u mnis od rana pełny dom, b» wszyscy czekają 
na to pismo, szukając w niem tego, co każdemu włościani- 
"nowi jest potrzebne, Nie brak tu, niestety, dotąd Polaków, 
którzy do nas, ostdników, odnoszą się wrogo. Z lubością 
powtarzają oni pytanie, skądeśmy na kupno wzięli pieniędzy. 
'Gdy się zejdzie trzech takish Polaków, a połejdzie də nich 
Niemiec, to wszyscy do niego mówią po niemiecku. Dawna 
niewolnicza uległość wobac panującego narodu niemieckiego | m 
pozostała u tych ludzi, choć już przesież czas byłby po 
temu, żeby się Polacy poszuli panami na tej prapolskiej ziemi. 
* Na szezęście tych Niemców coraz więcej się stąd wynosi. We 
'wsi naszej jest letnisko. Miejscowość rzeczywiście piękna, 
położona nad samą Wartą. Starsi przyzwyczaili się. Muszę 
jadnak powiedzieć, że nam, młodszym, przykrzy sią za Ma- 
łopolską. Jakoś tam się inaczej żyło i szuło. Dziewcząta 
nasze nie mogą w żaden sposób przyzwyczaić się do no- 
szenia kapeluszy, a tu wszystko jest „kapeluszowe*. Inaym 
razem napiszę więcej, Tymczasem serdocznie braci ludowców 
we wszystkich dzielnicach pozdrawiam, 
Jan Węgrzyn. 


Z Pomorza. 


Nędza robotników. 

"Bydgoszcz. Jak wielu innych, tak i ja kupiłem tu, 
w Bydgoszczy, małą, bo tylko 3-morgową gospodarkę, od 
| niemca; ziemia piasczysta, na której przy dobrem nawożsniu 
W roku, tylko ziemniaki i żyto się udają. Przyjechałem tu 
z Małopolski. Ludzie tutejsi, Polacy, bardzo nieżyczliwia 
do nas, jak i do Kongresowiaków lub Amerykanów, się 
łodnoszą, mówiąc: Że gdyby my tu nie pokupowali, to im 
by byli Niemey to wszystko darmo zostawili i t. p. Obecnie 
,pragną powrotu Niemców z Wilhelmem na czele, bo „repu- 
jbliki, tax nasza, jak niemiecka, nie umieją się rządzić i dla- 
„tego bieda“, Między robotnikami wrzenie. Ja pracuję 
iw jednym z tutejszych tartaków; ód ostatniego strajku 
z końcam maja b. r. podnieśli nam 308,, i płacą po 2.345 mkv. 
na godzinę, a czego po odtrącenia na Kasą chorych, inwa- 
lidów, do Związku i t. p. nie wynosi płaca tygodniowa 
Iniwot 100 tysięcy. W msju ale chleb 3-funtawy kosztował 
13.500 mkp., a dzisiaj kosztuje 7.100 wkp. i wogóle 
twszystko podrożało praszało o 109/9, ale o pəlwyżse niona 
"mowy i czy robotnik z takiej płacy, jak np. i ja, z rodziną, 
m 8 osób sią składającą, może się utrzymać i wyżyć nawet 
przy małoj swojej gospołaraa, z której opłaty róśne i po- 
"datki wynosiły dziosiątki tysię:y, a teraz pójdą w setki 


tysięcy? A rząd każu nam czekać cała lata na poprawę! || 
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Czas najwyższy, aby skrzpulatnie wglądnąć w tę gospodarkę | U nas też mówią głośno o rewolucji, że to może nas ura | 


tować, a ja mówię, że nas może przyprowadzić jeszcze do ! 
gorszej nędzy. Otóż na litość Boga! niechże rząd robi, alo” 
robi prędzej! Niech się stara o podwyższanie płacy robotni- * 
kom równocześnie z wrostem drożyzny, Zmusić usta-4 
wowo pracodawców, aby płacili według kursùj 
dolara lub franka szwajcarskiego, licząc marki na złote | 
polskie. Jan Kawalec. ? 


Z wychodżtwa. 


Z Francji. 
Z krainy szampana. 

Mory, Szampanja. Kochani bracia Piastowey! Okolisa, 
w której pracuję, nazywa się Szampanja. Słynie ona z wina,! 
które u nas piją panowie, a które się nazywa szampanem.! 
Teren jest pazórkowaty, pazórki pełna winnic. Złemia —' 
glinka. Jest tu mnóstwo rzeczuego żwiru. Musiało tu kiedyś 
być morze, bo rzeka tyleby żwiru nie naniosła, Naogół zie: ! 
mia jest bardzo dobra. Urodzaje były piękns. Gospodarza ' 
*atejsi mają ziemi od 30 do 609 hektarów. Wszyscy: 
pracują na równi z robotnikami, Niema tu tych La uł 
ków, co to żyją kosztem pracy drugich. Odżywiają się wszy- 
scy dobrze, ale też i pracują niezmiernie wydatale, Konie! 

mają zimnokrwiste, bardzo mozne, tak, że na jednezo można * 
brać 39 metrów pszenicy. Wozy tu mają 6 dwóch kołach, ; 
ale to koła jak armatnie, a wóz ma długości sześć metrów. 
Drogi są bite, doszonałe, więc koń się nie zmączy, jak, 
u nas. j 

Co mnio najwięcej tu, we Francji, nderzyło, to fakt 
że nie widzialon tu wogóle ludzi, chodzących boso. 
Dosłownie ani jadnog» człowiewa bosego dotąd ta nie spotka: 
łem, Wszyszy są obuci, nawet dzieci. Złodziejstwo, kra: 
dzieża Są tu nisznane. Taxsamo nieznana jest lenistwo. 
Ta każdy masi pracować i pracaje, a nikt pracy nie uważa 
za klątwę, 

Folwarków, w znaczeniu takiem, jak w Polsca, tu nie 
widziałem. Są więksi i mniejsi, ale wszyscy gospodatrae 
i nie więcej. 

Pomiędzy wsią a miastem niema tu żadnej różnicy. 
Domy takie same na wsi, jax w mieście, ludzie na wsi 
ubierają się tak samo, jak w mieście, a wszyscy jednakowo : 
pracują. Naogół kobiety nis stroją się tax, jak u nas, 
w Polsc3. Kobieta, shoćby najbogatsza, prazuje na równi i 
z robotnikiem, nbrana taksamo w święto, jak codzień, tak- 
samo jak rodotnica. i 

Jeśli idzie 6 traktowanie nas Polaków, to naogół, 
jesteśny traktowani na równi z Francuzami. I tu jede 
nak nie brak niesumienuych gospodarzy, którzy zmuszają, ` 
zwłaszcza dziewczęta, do robót nieraz ponad ich siły. 
Przytoczę wypadak, którago sam byłen świadkiem, U pow- 
nezo gospodarza, mającego przeszło 300 hektarów ziemi, 
pracowała polska dziewczyna. Musiała ona rano i wieczór. 
wydojć 20 krów, s potem jeszcze iść do robót rolnych, 
co było rzeczywiście ponad jej siły. Zwróciła się do nas 
Polaków po radą. Powia!sielismy jej, żeby spłaciła kontrakt, ' 
bo tax opiewa jeden paragraf kontraktu, ale wówczas go-, 
spodarz sprowadził żandaraa i nie zwrócił jej papierów, : 
ani jej nie zwolnił, Pojacusła więc do Paryża, do konsula - 
polskiego. Oo sią z nią potem stało — nie wiem, Rząd 
polski powłnisn zrewidować niektóre kontrakty, gdyż! 
faktom jost, ża niejodna z nastych dziewcząt pracuja 
za 80 franków miesiącznie, gdy dziewczyna francuska, 
za mniejszą rabota blsrze 150 franków. 


« , Innym razem napiszę więcej, tymczasem zasyłam ser» 
deczne pozdrowienia wszystkim czytelnikom i czytelniczkom 
„Piasta“. St. Janik. 


Przyczyny rozdźwięku. 

Lusigny, Aube. Kochani bracia Piastowcy! Jestem 
we Francji trzeci miesiąc, jako robotnik rolny. Nie powiem, 
żeby mi się powodziło dobrze. Gospodarz, u którego pracuję, 
taksamo zresztą, jak inni gospodarze francuscy, nie są 
z nas, Polaków, zbyt zadowoleni. Powodem jest to, że 
nie pracujemy w niedziele i święta, bo Francuzi pracują 
nawet w uroczyste święta taksamo, jak w dzień powszedni, 
z czem, my, Polacy, nie możemy się jakoś pogodzić. Wa- 
runki płacy nie są tu najlepsze. W stosunku do Francuzów 
robotników jesteśmy pokrzy wdzeni. Sprawą tych płac i wo- 
góle kontraktów powinni się zająć posiowie ludowi, 
bo rewizja dotychczasowego stanu jest rzeczywiście wską» 
zana. „Piasta“ spotyka się tu coraz częściej. Jest on nie- 
omal wszędzie, gdzie pracują polscy robotnicy. Serdeczne 

pozdrowienia dla wszystkich braci i sióstr Piastowców. 


Józef Pikoń. 
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+. Odpowiedzi Redakcji. 

+ Amator z Łącka: Króliki można sprowadzać w pacz- 
sach. Hodowcy wiedzą, jak się je wysyła. Wybitniejsi ho- 
dowcy są: dr Berski, Kraków, Grzegórzki, ul. Zółkiewskie- 
go 54 (srebrzyste); Gronuś, Kraków, Dąbie, ul. Miedziana 
"i „(srebrno-popielate); dr Dundaczek, Kraków, ul. Królo- 
'wej Jadwigi 129; Mazaraki, Kraków, "Nowa Wieś, ul. Cho- 
cimska Nr 10 (niebieskie wiedeńskie). — M. Waligóra, Roz- 
(dziele: Oczywiście, że można. Zwrócić się do Okręgowej 
komendy policji. -— Fr. Pomykała, Humniska: Progresja 
dotyczy większych majątków. Niema pan powodu obawiać 
się jej. Długoterminowa pożyczka powinna być spłacona 
stosownie do wartości pieniędzy, za które była kupiona. 
Niepodobna sobie wyobrażać, byśmy w czasie, gdy ta po- 
życzka będzie wykupiona, nie mieli jeszcze dobrej waluty. 
O to może pan być także spekojny. Sprawa długów przed- 
„wojenny ch będzie dopiero uregulowana przez Sejm, praw- 
dopodebnie już w jesieni. — M. Chara, Bzowo: Gospo- 
„łarstwa do 15 hektarów są od podatku dochodowego zwol- 
'mione. Nie potrzebuje pan robić zeznania. Co do Kasy cho- 
1ych, to na Pomorzu ustawa ta obowiązuje i płacić pan 
musi. — M. Koziara, Kacice, Lipna Wola: Wysyłamy bez 
przerwy. Widocznie ginęły. O ów klarnet należy się jeszcze 
„Taz zwrócić do dowództwa pułku i zagrozić skargą sądo- 
‘wą, © ile pan ma świadków, ze syn do końca życia ten 
'klarnet posiadał jako swoją własność, że go nikomu nie 
darował, ani nie sprzedał. — Wł. Wielgosz, Kaszyce, Cha- 
łupki: Odpowiedź daliśmy listem, który jednak wrócił. 
,O tem, jakoby rząd angielski płacił ludziom, których pod 
czas wojny w Kanadzie internował, nie nam nie wiadomo. 
Informacji może panu udzielić w tej sprawie jedynie: Pol- 
yski konsulat generalny, Montreal, 44, Bishop Street, Ka- 
mada. — J. T, Gwoździec: Sprawa spłat przedwojennych 
nie zostala dotąd uregulawana. Sądy stanęly na stanowi- 
sku, że zwrot dlugu, zaciągniętego przed wojną, czy 
iw czasie wojny, czy potem, ma. nastąpić wedle rzeczywi- 
(etej wartości pożyczonych pieniędzy. Ostatecznie 
ustali tę sprawę Sejm, prawdopodobnie już w jesieni. Do 
jczasu ustawowego jej załatwienia niech pan pieniędzy nie 
odbiera. Oczywiście procent należy się również w wartości 
złotej. — I. Szabat, Słodków: Ponieważ pan w przyszłym 


roku będzie powołany do wojska, pozwoienia na wyjazd 
pan nie otrzyma od rządu naszego. Służby wojskowej nie 
można odbywać w armji amerykańskiej zamiast w polskiej.“ 


Każde państwo ma przecież swoją armję. Skoro pan ma’ 
braci w Ameryce, to oni mogą panu przez ten rok pomóc.) 
Jeśli każdy przyśle panu po 5 dolarów na miesiąc, to pan 
będzie mógł dość wygodnie żyć. — Z. S. W. Nr 21: Spe- 
cjalnych rysunków stolarskich w polskich wydawnictwach 
niema. Możnaby sprowadzić te rzeczy z Niemiec. Załatwi 
to panu każda większa księgarnia. Narzędzia stolarskie 
może pan sprowadzić z firmy Menżik, Kraków, ul. Florjań- 
ska 30. — J. Zegadło, Dębowa Kłoda: Zamieściliśmy, 
w „,Piaście*. Sprawę przedstawiliśmy min. Osieckiemu. — 
Czytelnik z Brzezówki: Konsulaty nie są obowiązane za- 
trudniać urzędników, mówiących językiem krajowym. 
Konsulaty są w obcych państwach po to, by się zajmowały, 
obywatelami swoich państw, a nic obywatelami państwa, 
w jakiem przebywają. W konsulacie polskim naprzykład 
w Belgradzie lub Londynie są urzędnicy Polacy, którzy, 
mogą nie umieć po angielsku ani po serbsku, bo oni są tam 
na usługi Polaków, a nie Anglików ani Serbów. Wizę naj- 
lepiej wziąć w Warszawie podczas jazdy do Gdańska, —' 
J. Mączka, Pustemyty: Zamieścimy w jednym z a” 
szych numerów. 

J. Lọ, Ulanów: Bank ten miał do niedawna swoją 
siedzibę w Warszawie, Aieje Jerozolimskie 40. Tam należy 
pisać pod dawnym adresem firmy, bo nie ulega wątpliwości,! 
że nowa firma, jaka się tam obecnie mieści, musiała przejąć 

wszystkie zobowiązania dawnej. Gdyby to do niczego nie, 
doprowadziło, należy Bię zwrócić do poselstwa polskiego 
w Nowym Jorku i poprosić o szezegółową wiadomość, co 
się z owem Tow. dzieje. —— J. A, Solec: Za ogłoszenia 
redakcja nie odpowiada. Wszystkim tego rodzaju poóśredni-' 
kom zbytnio ufać nie można. O pożyczki dla drobnych prze- 
mysłowców należy się starać przez starostwo w Wydziale 
przemysłowym tego województwa, w którego obrębie stara- 
jący się o pożyczkę mieszka. Co do owego domu, to raz 
obywatele powinni pamiętać o tem, Że ustaw nigdy i ni- 
komu łamać nie wolno. Jakiem prawem człowisk ten śmiał 
wznosić dom tuż przy Szosie, kiedy dobrze wie, że tego nie’ 
wolno. Można wnieść sprzeciw do Wydziała samorządowego; 
czyli do sejmiku, względnie do ministerstwa, ale niema na- 
dziei, by sprzeciw ten został uwzględniony. Co do złota 
kościelnego, stwierdzić należy, że pożytku z konfiskaty 
wielkiego by nie było. Okazuje się bowiem, że ludzie, nas, 
wet Bogu składając ofiarę, postępują tak, jakby che ieli? 
Pana Boga oszukać. Naczynia kościelne, o których się mówi, 
że są szezerozłote, są prawie z reguły srebrne, alho uawet 
z gorszego metalu, a tylko pozłacane, Często przedmioty te 
mają wartość artystyczną i historyczną znacznie większe, 
niż wartość kruszeu, z jakiego są zrobione. — St. Pałuszka, 
Aurełów : Młodzież akademicku ludowa w Warszawie gru» 
puje się w sekretarjacie P, S. L, ul. Marszałkowska 68, 
Niestety, młodzieży tej jest niewiele i, o iie nam wiadomo,. 
samodzielnie młodzież ta dotąd publicznie nia występowała, 
C. Leszczyński, Bursztyn: ŻZądanej ustawy może pana 
dostarczyć administracja „Piasta“. Zwrócić się wpros. pod” 
adresem administratora, p. L. Gajewskiego. — Stały s: 
teinik z Dąbrowej: Ceny zboża podajemy wedle «rsu 
giełdowego, o ile giełda zbożowa działa. Jeżeli giełdy niema, 
to kursu nie podajemy. Obecnie jest sezon sprzedaży, puda< 
wać więc będziemy ceny w każdym numerze. — St. Sta- 
fański, Rudnik: List, wysłany do pana z wyczerpującą 
odpowiedzią, wrócił; widocznie nie podał pan dokładnego 


adresu. Odpowiadamy więc tutaj. Na stndjam rolnicze może 
kbię pan zapisać I chodzić na wykłady, jako słuchacz nad- 
zwyczajny. O ile pan po pierwszem półroczu zda egzaminy, 
czyli tak zwane koliokwia, a przedtem zda pan maturę, to 
pann to półrocze mogą policzyć. Najlepiej przy wpisie po- 
wiedzieć o tem otwarcie dziekanowi, względnie dyrektorowi 
Btadjum rolniczego. — J. Redgć: Gospodarstwo pańskie 
nie podpada pod przepisy ustawy o wykonaniu reformy rol- 
nej. Może je pan dzielić pomiędzy dzieci, jak się panu por 
doba. O ile gospodarstwo nie jest zapisana w księgach hi- 
potecznych, jako należące do wielkiej własności, tylko jako 
kwyczajne gospodarstwo wiejskie, to pan może sprzedawać 
tzęści gruntu bez żadnych kłopotów. O ileby to była wła- 
kność tabularna, trzebaby mieć pozwolenie na sprzedaż od 
Urzędn Ziemskiego. Majątki tabularne wewnątrz państwa 
io wysokości 300 morgów nie podpadają pod parcelację 
brzymnsową wogóle. — J. Stupnicki, Żyrawa: Po skóry, 
mle tylko po większą ilość, może się pan zgłosić do firmy: 
Polskie zakłady garbarskie, Kraków, Ludwinów. Fabryki 
nie sprzedają normalnie drobnych ilości, bo na to nie mają 
kni czasu, ani personalu, Oå tego są hurtownicy i kupcy. 
Dlatego o sprowadzaniu drobnych ilości materjała na odzież 
wprost z fabryk niema mowy. —F, K., Andrychów : Naj- 
lepiej zwrócić się do redakcji tygodnika „Rolnik*, Lwów, 
ul. Kopernika 20 i poprosić o ogłoszenie. Można też zwrócić 
się do Związku ziemian, Kraków, al. św. Jana 3. — W. Ką- 
dziołek, Sprynia: Było już raz w „Piaście* zamieszczone. 
Widocznie pan nie czyta uważnie, skoro pan drugi raz to- 
samo przysyła. — kl. Chmiel, Kocudza Dolna: Jeżeli syn 
był jedynym żywicielem starych rodziców, którzy na życie 
tapracować nie mogą, można wnieść reklamację i uzyskać 
bwolnienie od wojska. O otrzymaniu zasiłku niema mowy. 
błażba wojskowa jest obowiązkiem każdego zdolnego do niej 
óbywatela i za to państwo nie może płacić rodzicom tego 
Boywatela, — M. Trela i W. Sałden, laślany: Policja jest 
sd tego, żeby pilnowała porządku i karała tych, co ten po- 
fządek zakłócają. Gdyby was okradziono, a wybyście donieśli 
b tem policji, to policja musiałaby taksamo szukać rzeczy 
bkradzionych i taksamo przeprowadzać rawizję, Porządni 
ludzia rewizji się nie boją. Jeśli policja istotnie popełnia 
ńadnsycia, należy zwrócic się do posła Madejczyka we 
Wróblowej, p. Kołaczyce, i poprosić go, by się sprawą 
ddpowiednio zajął — WI. Słowik, Tyśmienica: Za słowa 
hznania serdeczne dzięki. Książkę o garbarstwie może pan 
sprowadzić z księgarni S. A. Krzyżanowskiego, Kraków, 
Rynek główny L. 37, Linja A-B, za zaliezką. Zwracamy 
uwagę, że Książki szalenie podrożały. Pieniądze przyszły. — 
I. Swirłej, Mały Gaj, Poznańskie: Podatek obrotowy płacą 
kupcy, przemysłowcy i fabrykanci. Jeżeli go panu wymie- 
rzono, to bezprawnie. Należy wnieść raknrs do Izby skar- 
bowej. Gdyby to był nawet podatek dochodowy, to wymie- 
rzenie go jest także bezprawne. Od tych podatków chłopi 
są wolni, — Czytelnik Nr 311: Żądany adres brzmi: Han- 
dłowa szkoła korespondencyjna „Palatyn*, Warszawa, Nowy 
Świat 36. Uzygkanie zajęcia zależne jest od pana samego. 
Jeśli pan rzeczywiście z nauki skorzysta, to pan będzie 
mógł dostać gdzieś zajęcie. Własny interes wolno otworzyć 
tylko wtedy, gdy ię odbyło jaką praktykę. VW przeciwnym 
razie można się narazić tylko na wielkie straty. Wogóle, 
jeśli się chcó porządnie coś prowadzić, to się musi mieć 
praktykę. — Fr, Maślanka, Husaków: O ile pan nie jest 
obywatelem amerykańskim, o ile pan nie ma dowodów tego 
obywatelstwa, to pan może jechać do Ameryki tylko po 
„uzyskaniu wizy z kopsalatn amerykańskiego tak, jak byżdu 
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inny obywatel, To, ke pan przebywał w Ameryce jaż przed: 
tem, nie ma znaczenię, o ile pan nie nabył wówczas oby: 
wateistwa amerykańskiego. Jak się trzeba starać o nzyska. 
nie pozwolenia na wyjazd de Ameryki, o tem jnż w ciągą 
bieżącego roku pisaliśmy w „Piaście” kilkanaście razy. + 
J}. Pryk, Pustkowia: Życzymy szczęścia na nowem gospde 
darstwie. Swoją drogą, nie wydaje nam się, by pan dobrza 
zrobił, sprzedając to, co pan już miał, W Małopolsce gruntą 
są kilka razy droższe. Będziemy się cieszyć, jeśli pan ią 
zmianie dobrze wyjdzie. — W. Gwóżdź, Morawsko: Nie 
stety, niema Żadnego Środka prawnego dla dochodzenia tej 
niewątpliwej krzywdy. I generalna prokuratura nie pomoże, 
Szkoda wszelkich zabiegów. Wina leży w nieudolności władz 
skarbowych. Otrzymały one obecnie polecenie jak najspiesz 
niejszego dokonywania wypłat wszelkiego rodzaju. Dotyczące 
ustawa musi przejść przez Senat, dlatego nie jest jeszeża 
ogłoszona. — Fr. lonczyk, Bieńkówka: Serdeczne dzięki 
za, tak gorące słowa uzuania. Staramy się, by „Piast by] 
rzeczywiśaję odbiciem życia ludu w Polsce, by każdy czy: 
telnik znalazł w nim to, co go rzeczywiście interesuje. — 
J. Jagodziński, Wieleń: Bank Ziemian jest instytucją pry” 
watną, upoważnioną do prowadzenia parcelacji, Sprzedżję 
tylko za gotówkę. Może zresztą w specjalnych warunkach 
sprzedać na spłaty. Trzebaby się do nich wprost zwrócić 
Parcelacja rządowa będzie przeprowadzona, ale zdaje się 
że jeszcze nie w tym roku, bo Sejm nie uchwalił najwaź 
niejszej dla tej sprawy ustawy: o silnansowanin reformy; - 
rolnej, Z parcelacji rządowej będzie mógł otrzymać ziemię 
każdy rolnik, Oczywiście rząd będzie dawał w pierwszej 
linji ziemię tym, którzy będą mieć jakie takie średki pie 
niężne na zagospodarowanie się. Inaczej być nie może. Coby 
przyszło ze ziemi człowiekowi, którego nie stać ani na epra, 
wienie inwentarza, ani bodaj częściowo na pokrycie najpo: 
trzebniejszych wydatków, które przecież są, gdy się zakłada 
nowe gospodarstwo. —= Sz. Michalik, Strzelna: O ile pismo 
nie podrożeje, ma pan zapłacone do 1 listopada b. r. Gdy 
tylko zostanie ogłoszone, kiedy nastąpią wypłaty za odzna 
czenia wojskowe, podamy to w „Piaście*. — A. Wożniak, 
Bieniawa: Tego rodzaju podręcznika, o jaki panu chodzi 
dotąd niema. Trudno go nawet zrobić, wobec tego, Że nieme 
jeszcze dotąd ustawy o samorządzie, oraz, 46 w różnyc 

dzielnicach obowiąznją jeszcze niektóre ustawy z czasów 
zaborozych, z małemi tylko zmianami. Jeśli chodzi o sprawy 
nejbardziej lud obchodzące, to dokładne wyjaśnienia i pe 
uczenia podajemy zawsze w „Piaście”. 

Fr. Olma, Kozy: Jedni gwałtownie domagają się znier 
sienia ustawy o ochronie drobnych daierżawców; są to cj, 
którzy kupili od wielkich właścicieli grnnta, znajdujące się 
w dzierżawie u chłopów. Drudzy domagają się przedłużenia 
jeszcze ważności tej ustawy; są to ci, którzy właśnie ną 
dzierzawach siedzą, Sprawą będzie się musiał zająć Sejm 
prawdopodobnie jnżł w jesieni b. r. Jak Sejm a sprawą 
rozstrzygnie, w tej chwili przewidzieć trudno. Prez, Witos 
żywo się tą sprawą interesuje. — St. Wieszczek, Wysoka, 
Równosześnie piszemy da owej firmy, domagając się wyt 
nagrodzenia pana krzywdy. O wynikn doniesiemy w „Pia: 
ście. — Ą. Myczkowski, Chorostków Polski; K. Kraw: 
czyk i 1. Popielak, Kornałka: Sprawy były popartą 
w Banku Rolnym. O ile nie załatwiono dotąd, prosimy dad 
znać, —*]. Baró, lzdebki: Należy donosić do starostwa 
które wyda policji odpowiednie zarządzenia. Wtedy policja 
musi obowiązek spełnić i żadna wódka nie pomoże. —% 
W. Olszyńaki, Rożnów: Ustawa o ochronie drobnych dziet: 
żawców obowiązuja do października 1924 r. a więc chroni 
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was joszeza przez rok jeden, Czek wysłany. —,]. Bratko, 
Tąjkyry, Zdolbunów: Prenumerata była zapłacona tylko 
o lipca b. r. Do końca roku należy się 26 tysięcy. Za 
pozdfowienia dla pror. Witosa i Redakcji szczere dzięki. — 
„Amioryka*: O ile otrzymatby pan tak zwany „Affidawit* 

od jakiegoś zrzeszania, utrzymującego w Ameryce gzkołę, 
to znaczy o ileby th zrzeszenie przysłało panu rajentalnie 
potwierdzone zaświadczenie, że panu da zajęcie i utrzymanie 
w Ameryce, to mógłby sią pan starać o uzyskania paszportu 
i wizy amerykańskiej taksamo, jak każdy inny obywatel. 
O wolnym przejeździe do Ameryki niema mowy. Podróż 
trzecią klasą kosztuje z wszystkiemi wydatkami okało 150 
lolarów. Sto un | w Ameryce wracają do stana normalnego. — 
Palacze niecgzaminowani w Bielsku: Wniosek nagły, 
cay nie nagi, w Sejmie w tym wypadku nie pomoże. 
Źwróciliśmy :ię do ministra przemysłu i handlu, ażeby wy- 
dał odpowi.dnie zarządzenie. "lo prędzej pomoże. — 
J. Baranierki. Obsrtyn: Wszyscy bracia powinni pójść 
razem do `n pektora podatkowego z dokumentami, wziąć 
wójta, kte y to, co powiecie, potwierdzi, a wtedy urząd 
podatkow: z ubi, co trzeba, aby pann krzywda się nio działa. 
Rząd uie j st w stanie zrobić wszystkiego odrazu. Nie 
trzeba się niecierpliwić, bo i na wprowadzenie hinoteuk we 
wsenodniej Małop'lsce przyjdzie pora, L. Mazurek. 
Wólka Szczecka: Wedle obowiązujązych ustaw nie welao 
posiadać bioni, jeśli się nio ma na piśmie pozwolenia na jej 
noszenie. Pozwolenie takie, czyli kartę na broń, wydaja 
starostwo. Gajowomu sądownie nie pan nia zrobi. Jeżeli 
strzelba mie byta pańską własnością. to może pan żądać jej 
uwrotu w starostwie. Trzeba cczywiście udowodnić, ża rze- 
czywiście strzelba nie była pańska, — Młody czytelnik 
w Wiśniczu: Jeżeli żona w chwili zawarcia małżeństwa 
byłe zdrowa, to rozwodn pan nie uzyska. Starać się pan 
może o rozdział od stola i loža (separację). Trzenaby wnieść 
stosowane podanie do aadu okręgowego. .lednakże nawet 
gdr pan separację uzyska, nie może pan się ożenić ponownie, 
d „póki dzisiejsza żona pańska żyje. Chyba, gdyby pan zmie- 
ait wyznanie, -— Młody ludowiec 55: Pozwolenie na za- 
warcie małżeństwa powinien uzyskać, w tym celu należy 
wnareść nodanie do Powiatowej Komendy Uzupełnień Do 
podana dołączyć zezwolenia rodziców, względnie opiekuna, 
araa zobowiązanie, że w razie smierci jego w wojsku żona 


mia będzie miała preteusji do wojskowości o odszkodowanie" 


 pobory. — Ludowiec Włodowice: Po sztaczną węzę 
oraz narzędzia pusiaczne, niech pan się zwróci do firmy: 
Błoński, fabryka uli i przetworów yszezełarskich, Leżajsk, 
Podklasztor. Pisma, o jakie panu chodzi, niema. Są tylko 
oroszucy, które pan może kupić w każdej księgarni. Co do 
trzeciej sprawy: A do czegoż ma służyć reforma rolna ? 
Przeprowadzi się ją po to, by ei ludzie misii nareszcić 
ziemię. — R. Maz. Dub: Prasę do wyrobu sztucznej węży, 
oraa wszelkis narzędzia pszeaolarskie może pan sprowadzić 
z firm»: Błoński, której adres dokładny podajemy w vo- 
przedniej odpowiedzi. — 4. Ciupka, Bielszowice: Radzimy 
opisać spruwą dokiadnie i przesłać wprost ministrowi re- 
foru' rolnych. Jego adres: Stanisław (aiocki, Warszawa, 
uł. Barbary 10. Ua z pewnością wyda potrzebne zarządzenia. 
Ale, na miły Bóg, nie pisać ołówkiem! Pismo się zaciera 


i niepodobna tego przeczytać, —- Fr. Sawicki, Derażnia: 
Niech pan ma litość nad oczami redaktora! Pismo ołówkowe, || 


zatarta zupełnie, przyszło takie, że z trudowe zdołaliśmy 


je adeyfrować, Sprawy zasadniczo podaliśmy w koraspon- 
Na resztę odpowiadamy iu, ko nia zdołaliśmy od-|i 


dancji. 


czytać nazwy wai, w której paa mieszka, Kais P. 8 


| 


i askretarjat P, L. znajdują się w Kacku, w rynka. Ná 
Wołynia jest iis Kół już zawiązanych. Sprawę 
poczt poraszamy w ministerstwie. Aa rozszerzanie „Piasta“ 
szczere dziąki; prosimy pisać częściej, alo już... piórem. 
J Kocoń, Nockowa: O ile nie będziemy zmuszani podaleść 
ceny, zapłacona do końca b. r. Prosimy pisać częściej, — 
W. Maślanka, Słaborowica: W sprawie zwrotu pieniędzy 


naieży zwrócic się wprost do prozusa [Izby skarbowej 
w Poznaniu. p. Władysława Schmidta. Adres poprawiono 
O rozszerzania „Piasta* prosimy. 
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BOCZNY DOCHÓD 


pp. „rolnicy, nauczyciele, organici, 
i sekretarze gmiuni, skupujący 


SPORYSZ (mącznicę) 


każdej ilości po cenach 


„ROZWÓZ" 1065 12 
Towarzystwo handlowe w Krakowie, ulica Lubicz b, 9. 


mogu miet naczelnicy 


ztórw nabęw ajwYŻszYy 
htórw nabywa w najwyższych 


Każdy włościanin przemysłowcem! 


EDZZWZ AR 


Żądajcie 
88 ne bezpłatnego katalogu Nr 88 
maszyn i form do wyrobów cementowych 
a więc: 
cegieł, pustaków, rur studziennych, 
drenowyeh, kanałowych, słupów 
parkanowych i t d. 1010 4 6 


dachówek, 


z fabryki maszyn Braci Hoffmann 
w Łodzi, ul. Kilińskiego L. 154. . 


Najkorzystniejsza lokata kapitału!!! 


Nadzwyczajna okazja! Pismo święte w obrazkach 
starego i nowego testamentu, format 84x45, oprawione, 
każda strona wspaniale ilustrowana, z aprobatą Jego Emi- 
nencji ks. kardynała i ksiecia- biskupa Jerzego Koppa we 
Wrocławiu. 236 wielkich iiustracyij według oryginałów 
Schnorra, Carlotetda, G. Schnmachera i t d. Cena 1 miljon 
mMk p wysyla za poprzedniem nadeslaniem należytości prze- 
kazem pocztowym: Księgarnia M. Walla w Przemyślu, 
d0t t2 


Syndykat Rolniczy Skaakc. 


w Krakowie, plac Szczepański 6. 
Dostarcza 


na sezon jesienny 


„Sezo oryginalna 
zboza siewne. 


Kup uje zboża aprowizacyjnm 
Zaliczkuje 


zboża aprowižacyjne z posniejsza 
dostawą. 1013 5 


DOBRA UPRAWA ROLI 
DOBREM NARZĘDZIEM 
ZAPEWNIA DOBRE ZYSKI. 


PLUGI 


jedno- i dwaskibowe 


zwykła i sprężynowe 


KULTYWATORY 


sprężynowe 
SIEWNIRI 
rzędowe 
prawdziwe WENTZKIEGO 


polecają przedstawiciele 


BROMKONSKI, GRODZKI 1 WASILEWSKI 


Spólka akcyjna 182 6 0 
(Zjednoczone firmy: = Alfred Grodzki iK. Wasilewski) 


WARSZAWA, Senatorska 33. 


DARMO 


wysylam Wam, Łaskawe Panie, wszystkie dyskretne zagad- 


nienia kobiece waktujące 


KSIĄŻKI i BROSZURY. 


Łaskawa Pani, musisz bezwzględnie przeczytać mają bro 


sznrę, aby oddalić wszelkie zgryzoty, ból i cierpienia. 


Na wszelkie dyskretne kobiece zapytania odpowiadam na- 
tychmiast i skutecznie. Ządajcie mojej broszury tylko za 
awrotemm kosztów 15.000 


mkp. (nie ziaczki 
Med. At. Bork-Frankfurt a. Main, Moselst». 48. 
1048 2 20 


ŻĄDAJCIE BEZPŁATNIE 


eennika na różne gatunki bielizny i innych artykułów. 
ĄAdresować: 1064 1 2 
PIERWSZA WYTWÓRNIA, ŹRÓDŁO BIELIZNY 


I. RABINOWICZ 
BIAŁYSTOK, NOWY ŚWIAT L. 11. 


pocztowe). 
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-nas a KA WO RDZ 


Jedyny najtańszy «łom handlowy 


IGNACY CYPRES 


j Kraków, wi. Szewska L., 13,P. 
F. poleca: niklowy system Roskop va kamienie 
200.000 mkp. Budzik 250.000 |mkp. SkPzypcć 
zesmyczkiem 3r0.080—1.000 iys.apkp. Harmohje 
| | wiedeńskie: jednorzędowe 553.000 mkp., dwurzędowe 300.0 

i 1,100.400 nkp. Djamenty do szkła 170.000 MEJ EBrżytwy 
|| 0d 504000—100.000 mkp. Maszynki do włosów 140.060 imk p. 
j Mandoliny od 350.000 — 800.000 mkp. 

Cennik ilustrowany 1.500 mkp. 


788 13 0 


CZEGO CZERĄCIE? 


Widzimy, że wszystko wciąż 
drożeje, a przecież każdy z was 
potrzebnjedla własnegoużytku 
lub na sprzedaż towarów; więc 
nie odkładajeie na później, 
a zwróćcie się zaraz z piśmiennemi zamówieniami do 
składu fabrycznego M. BRYLĄ, gdzie jest do nabycia 
po najtańszych, tabrycznych cenach: 

KORT POLSKI który jest nie do rozdarcia 


w noszeniu i jest niezbędny dla każdego. 
450.000 


Cena ZA 3 757 UBRANIE =: 


na wkp 
wyższe gatunki po mkp. 550.000 i 675.000—-. 

Kort angielski, wyrób z ezystej wełny, najlepszy 
towar na solidne, modne i t wałe ubranie. Cena za 
i metr mkp. 300.000, 350.000, 400.000, 450.000, 550.000 
| i 650.000'—-. Komplet podszewki pod ubranie wysyła 
się za mkp. 400.000 i 650 000:—- 

Dla Pań! Modne korciki lub szewioty na ele- 
yanehie suknie, kostjumy, płaszcze. Cena za 1 metr 
po mip. 100.0u0, 150.000 i 200.000: —. Puszyste weloury 
na płaszcze mkp. 600.000 i 7500 0 - za metr. 

Płótna białe i kolorowe na bieliznę, pościel, 
wsypy, poszwy w najlepszych gatunkach cena za 1 
metr mkp. 55.000, 65.000, 75.000 i 85.000 mkp. 

Również są do nabycia po przystępnych cenach 
flanele, barehapy, chusiki, obrusy, kapy, pończochy, 
nież i wiele innych towarów. 

Zamówienia wysyiamy pocztą za zaliczką nawet 
bez zadatku; lecz przy nadesianiu wraz z zamówieniem 
zadatku 100.000 mkp. udziełamy 350/, rabatu od całej 
sumy zamówienia. 


Zamówienia prosimy adresować: ; 
Skład fabryczny M. BRYL, ŁÓDŹ 
ulica Piotrkowska L. 56 w podwórzu. 


Przyjeźdzających do Łodzi prosimy o odwiedzenie 
naszego składu. 1059 1 2 


Pod zaSsiewy ozime oddają 
SKONCENTROWANE STASFURCKIE 
SOLE POTASOWE 
30/32", 40/42%, gospodarstwom rolnym nadzwy. 
czajne usługi. Dobre nawożenie potasem chroni ozimiwy 


20/22%, 


od mrozów, podnosi ilość i jakość zbiorów, 
Walny przewóz. Cenniki i prospekty darmo i oplatgie 

zastępstwo: -1034 2 2 
Józef Karrach, Lwów, ulica Kościuszki |. 18, 
0 a 0 OC w O 


Osobne gospodarstwo ośmie-morgowe w Godowej, 
z pięknemi placami budowlanemi i lasami, zaraz do sprze 
dania. Bliższa wiadomość w kancelarji Dra Kąaaimidrza 
Soltysika, adwokata w Rzeszowie. 1036 2 2 


Michat Rzeszótka, ur. w 1898 r. w Janinach, umie 
Ara "ine doln nenta wojskowe, wydane pitzez Ďe 
I talion zapasevy 5 p. 1081 


CZD ZZA TA 
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Baltycko- amerykańska Linja 


Jedyna bezpośrednia komunikacja wprost BEZ PRZESIADANIA 
z Gdańska do AMERYKI (New York) i KANADY (Halitax). 


> 
Najkrótszą droga do AMERYKI bez jazdy kolejowej po obcych krajach, 


| w HY REERIIGRANCI (nawet tacy, Którzy wrócili 
Baczność BREEMIGRANCHI przed wojnąj, mogą bez ograniczenia wracal, 
UWAGA! Ilość wiz na rok 1923 ma się na wyczerpaniu. Kto zamierza w tym roku wyjechać, powinien 
natychmiast zgłosić się w naszem biurze. Pieniądze z Ameryki na kartę okrętową sprowadzamy bezpłatnie, 


Ze względu na wysokie koszta podróży, poleca się pasażeroru przesyłać swoje doku- 
menta do naszego blura w listach poleconych, 5i1 250 


zwyż 2 PAZ A OR TĘ WA 0 DAG 10 


KDRZYSTAJCHE 
Z RZADZIEJ OKAZJI 


Wysyłamy pocztą jak przed wojną za zalieżką. 


Pomimo okropnej zwyżki obcej waluty, pomimo 
prawie ciągłych strejków, a przez to samo okropnego 
wzrostu cen na wszelkiego rodzaju manufaktury, my 
jednakże wysyłamy po starych, tanich, bardzo do» 
stępnych (z bardzo niewielką zwyżką) cenach. I ra- 
dzimy nie zwlekać, póki zapasy się nie wyczerpią. 

1) Melanż-primaą. Towar ten jest nie do rozdar- 
cia, bardzo ładny i trwaty w noszeniu, tak, że jest 
niezbędnym dla każdego na całodzienne ubranie, Cena 
za 8 metry ma cale ubranie męskie lub damskie 
gat. A 500.000 mkp., gat. B 650.000 mkp. 

2) Kort „Angle. Ostatnia nowość sezonu. Wy- 
rók z czystej wełny, w najmodniejsze kolory i desenie, 
bardzo praktyczny i modny materjal gą.eleganckie 
męskie ubranie, lub na damskie kostjumy i płaszcze. 
Cena zą 3 metry gat. A 900,000 mkp., gat. B. 1,200.000 
mkp., gat. © 1,500.000 mkp. 

3) Płótua białe lub kolorowe na bieliznę, po- 
ściel, wsypy i poszwy. Cena za 1 metr 75.000, B5.000 
i 100.000 mkp. 

4) Filaneta na zime, piekna, miękka, puszysta, 
ciepła tkanina we wszystkich kolorach, zdatna va 
wszelkiego rodzaju damską garderobę, szer. 65 em, 
Cena metra 75.000 mxp. — Podwójnej szerokuści 
15.000 mm: p. 

5) Gamstki duże, zimowe, puszyste, ciepłe, ładne 
desenie, w ciemnych kolorach, za sztukę tylko 
600.000 mkn. 

6) riransi na metry, piękna kanwa, przetkana 
paseczkami, kolorń białego lub kremowego, szerok, 
20 cm. Cena 90.000 mkp. za metr. 

Towary wysyłamy natychmiast po otrzymaniu 
zamówienia za zaliczką pocztową nawet bez zadatku, 
Za przesyłką, opakowanie (w płótnie), asekuracja i inne 
wydatki dolicza się 50/,. 

Bez wszelkiogo ryzyka. Kupujący absolutnie 
nie nie ryzykują, gdyż jeśli towar się nie spodoba, 
przyjmujemy takowy z powrotem i zwracamy pieniądze 
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FABRYKA SUKNA I KOLDER P 


A. KALIŃSKI 


Riaiystok, ul. Lipowa 29 
poleca swoje wyroby: sukna na damskie i męskie 
ubrania, płaszcze, również kołdry pluszowei wełniane. 

Uwaga: Cenniki i próbki wysyła sią na 
żądanie darmo. 1014 3 8 
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Dr ADA MARKOWA 


powróciła i ordynuje w chorobach kobiecych: 


Kraków . 1%33 Wolska 11 


i 


Zamówienia prosimy adresować: 
Ekspezycja przesyłek pocztowych 


„NADZIEJA 
Łódź, ulica Kilińskiego 40. 


P. T. Przyjeżdżającywi do Łodzi uprzejmie 
prosimy o odwiedzenie naszego składu. 1037 2 2 


UWAGA © UWAGA! 
Sprzedaż w drodze parcelacji. 


Barysz, 1 km od stacji kol. Jezierzany—Barysz w pow. buczaekim, 
czarnoziem podolski, przepuszezalny. W miejscu kościół, szkoła, dom ludowy i 
i t. d. Gena od 10 milonów mky. za mórg. Informacyj udziela na miejscu “>~ 
delegat, p. Jan Rączka, w dniach 4, 5, 6, 18, 19, 20 każdego miesiąca. ZE 

Burty ad Horożanka w pow. podhajeckim, 14 km od stacji kolejowej ~=- 
Halicz, przy gościńcu Halicz—Monasterzyska, pszenna gleba, wyborne łąki,” 
dwukośne. W miejscu kościół i szkoła. Obszar 485 morgów, z tego 70 mor- 
gów lasu, 400 morgów w kulturze. Mieszkanie dła kilku rodzin zabezpie- 
czone. Informacyj na miejscu udziela nasz delegat od 7 do 14 i od 21 do 
końca każdego miesiąca. Gema ziemi za mórg od 9 miljozów mky. 

Bouszów (żlowark Kornelin), 1 km od stacji kol. Bursztyn— Demianów, 
pow. rohatyński, czarnoziem podolski, łąki jedno- i dwukośne. Kościół pa- 
raljalny w Bołszowcach o 7 km. Gena od 16 milionów mip. Informacje na 
miejscu w Zarządzie dóbr, umowy w banku. 

Zagrokela, przedmieście Tarnopola, 50 morgów. — Gena przeciętna 
za mórg 15 miljonów misp. Informacje na miejscu w Zarządzie dóbr, 
umowy w banku. 

©strów, folwark (gmina Dmytrowice), 17 km drogą kołową od Lwowa, 

. 6 km od stacji kol. Dawidów, w powiecie lwowskim, 4 km od stacji koi 

_ Gaje—OCzyżyków, 50 morgów roli, 50 morgów łąki — z budynków spichlerz 

| murowany i stajnia. Genma ziemi za móry przesiąłtuie po 15 miifonów min. 

Bobrestany (folwark Kiertyna), w powiecie Gródek Jagielloński, 375 

| morgów roli, 125 morgów łąk dwukośnych, budynki w średnim stanie, 6 km 

| od stacji kol. Kamieniobrod, 25 km szosą od Lwowa, pomiędzy miastami 

| pow. Gródek Jagielloński i Jaworów. Gleba urodzajna, glinka piaszczysta, 

z domieszką próchnicy, przepuszczalne w kulturze Z powodu bliskości 
Lwowa i kilku miast powiatowych łatwy zbyt produktów ziemnych i mle- 
czarskich. Możność zarobkowania furmankami przy zwózce drzewa. W oko- 
licy obfite lasy. Łatwość nabycia budulca. Cena od 10%, do 12 milj. mkp. 
za 1 mórg. Ułatwienia przy nabyciu materjału budowlanego. Na zapytania 
pisemne odpowiada się za zwrotem porta pocztowego. ` 1023 2 0 


r Szczegółowych informacyj udziela i zgłoszenia przyjmuje 


BANK ZIEMIAŃ, SKA AKC. 


ul. Kopernika 4 
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czysią i z Goisfeżzka żyta Świeętojarskiego 
poleca 


Spółdzielnia rolnicza „Jedność“ © 


1066 1 2 Kraków, piac Szczepański 6. 
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BACZNOŚĆ! 


Foiwąrk 440 morgów, w tem 25 morgów łąki, 10 
morgów stawu rybnego, wszystkie zabudowania masywne, 
dom mieszkalny o 10 pokojach z kuchnią, 2 domy dla xo- 


Bł 
Łotników, 9 koni, 4 woły, 30 sztuk bydła, 14 świń, wszelkie FR 
maszyny rolnicze, garnitur do mlócenia, 7 km od miasta, „E: 
„8 km od stacji kolejowej, spiesznie na sprzedaż za 2 mil- P. 
iardy mkp, 3: 


Gospodarstwo 120 morgów ziemi pszennej, bi- 


dynki masywne, dom o 6 pokojach z kuchnią, duży ogród dla szkół powszechnych, średnich, 


owocowy i warzywny, 4 konie, 12 sztuk bydła, 9 świń, 7 owiec, zawodowych, seminarjów naucz. itd. 
wszeżkie maszyny rolnicze, 15 minut od miasta, za 1 mil- ad 4 7i ierarni j 
jard mkp. na Sprzedaż. posiada stalie na składzie księgarnia d 


masywne, z żywym i martwym inwentarzem za 750 miljo- 


Gospodarstwo 100 morgów ziemi, zabudowania GE 
nów mikp. na sprzedaż. 


BETRNERAi WOLFFA 


Gospodarstwo 73 morgi, w tem 6 morgów łąki a : și 
z torfem, 4 morgi lasu, zabudowania Gian Z Aapan w Krakowie, Rynek główny 23, ą 
i martwym inwentarzem za 650 miljonów mkp. na sprzedaż. 4 A b 
i p wsi, biigkto mies cd tego 6 moy gów Skład główny wydawnictw 
roli, zabudowania masywne, z całem urządzeniem za mil- 
jonów mkp. na sprzedaż. í KSIĄZNICY TOES NIEJ 
Kamienica ze sklepem rzeźnickim i z maszynami TOW. NAUCZYCIELI SZKÓŁ WYŻSZYCH 
w powiatowem mieście, za 300 miljonów mkp. Szybka wysyłka na prowincję. 
ę SR BOA z 2 sklepami w mniejszem mieście za Dostawy dla szkół i bibljotek 
0 miljonów mkp x p” 
Prócz tego mam wielki wybór majątków i gospodarstw | Wysyła bezpłatnie ilustrowany katalog 
od największych do najmniejszych, kamienice, młyny, wia- podręczników szkolnych. p. 
"traki, sklepy różnego rodzaju pi A, Bezpłatnej wiadomości 1057 1 2 
udzieli Biuro komisowo-handlow „ Wfertlewski i Ska, £ 
„dstrów, Wlkp., ulica Kolejowa. 26, “Telefon 207. 1068 1 2 HH ia] 


Kradzież klaczy. Panu Tomaszowi Olszówce, go- 


'spodarzowi z Woli PA w poczta Tarnów, skradziono 


ze stajni w dniu 22 na 23 sierpnia b. r. klacz: lat 6, maść Gospodarz uzdolniony do samodzielnego prowa: e- 
kasztana, jasna, łysa, zadnie nogi po kolana biale. Ktokol- |nia gospodarstwa około 30t0-morgowego, potrzebny od: 
wiek miałby wiadomość jaką, raczy się zgłosić lub udzielić | l-go października b. r. Zgłoszenia z podaniem warunkow, 
pisemnej informacji do poszkodowanego. Za odnalezienie wieku swojego, żony i dzieci oraz gdzie dotychczas pracował” 
lub przyczynienie się do odnalezienia, poszkodowany ofia- |i jakie ma świadectwa zgłosić należy listownie pod ; L. Górski, 
ruje nagrodę | w sumie dwóch miljonów marek, 1058 Kraków, ul. Podzamcze 20. 1067 : 2 


WAŻNE! 


Zawiadamiamy, że od 20 lat we Lwowie, przy ulicy Zamarstynowskiej L. 29 istniejąca 
tkalnia mechaniezna prowadzi nadal swoje przedsiębiorstwo pod firmą: 


TKALRIA MEGCRANECZNA „LEOPOLSS 


Spółka z ogren. poręką we Lwowie, ulica Załardtynawika Le 29 


i DAE jak dotychczas: len, konopie, oraz pakuły lniane i konopne na wyrób, względnie zamianę na 
piótna, cajgi, naterjcit. p. 
Wszelkie posyłki pocztowe oraz korespondencje prosimy wysyłać pod adresem: 


RMALNEA MECHANICZNA ,LEQOPOL 


Spółka z egran. porezą we Lwewie, ulica Zamarsiynowska Le 29 


Na żądanie wysylamy cenniki i próbki darmo i opłatnie, — Agentów przyjmujemy na bardzo ka 
rzystnych warunkach. A 
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do 


(Ameryka południowa). 
Okręty odjeżdżają: - 
„ATLANTA“ „FRANCESKA” „SOFJA“ 
10 sierpnia, 14 września. 12 października, 
Osobne specjalne pociągi wprost do portu. 
Całe koszta podróży 3-cią: klasą dolarów 63—, 


Karty okrętowe sprzedaje i udziela bezpłatnie wszelkich informaeyj 


COSULICH LINE 


WARSZAWA, ul. Królewska 39. KRAKOW, ul. Radziwilłowska 23. 
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BACZNOŚĆ REEMIGRAKCI i EMIGRANCI! 


SKANDYNAWSKO-AMERYKAŃSKA Mię 


SCANDINAVIAN AMERICAN LINE 
Centrala na Pelskę, WARSZAWA, SENATORSKA 32. 
Oddział w KRAKOWIE, UL. RADZIWŁŁOWSKA 35. 


Najbardziej przez Polaków amerykańskich lubiana linja 


: p 
ROZŻUNIRAT. 

Na skutek licznych zapytań w sprawie wyjazdu do Stanów Zjednoczonych Ametyki Północnej na 
tej drodze zawiadamiamy Szanowną Klijentelę, że tak zwani reemigranci, czyli ci, którzy w Ameryce już 
byli (wszystko jedno czy powrócili do Polski po wojnie, czy przed wojną), mogą jeszcze teraz otrzymać 
wizy na wyjazd do Ameryki. 

Kto więc po odwiedzeniu krewnych, czy załatwieniu interesów, pragnąłby do Ameryki powrócić, 
winien natychmiast pod adresem: 


SKANDYNAWSKO-AMERYKAŃSKA LINJA 


KRAKÓW, UL. RADZIWILŁOWSKA L. 35 


nadesłać listem Ff owy m wszelkie posiadane dokumenty, 5 lede 8. pobyt w Ameryce, n. p. 
paszporty polsko-amerykańskie, metrykę Ślubu, metrykę urodzenia dzieci, fotogratje, robione w Ame- 
ryce i t. p. 

A Po otrzymaniu i przejrzeniu tych dokumentów udzielimy natychmiast najdokładniejszych i su- 
gniennych informacyj oraz wskazówek zupełnie bezpłatnie, 


Uprasza się o zwracanie uwagi na dokładny nasz adres. 990 5 0 
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Rupujmy u chrześcijan! 


Największy fabryczny skład mabajaktwy, w kodzi, 


grzy ulicy Piotrkowskiej L. 44, na I-em piętrze, Chsześci- | 


„jańssi dom handlowo-przemysłowy Bronistaw Jagoda i Ska. 
JARMARK ŁÓDZKI, Šp. ake. z kapitałem 200-miljetowym. 
Oddzial w Katowicach, w domu własnym, ul. Sachsa 1. 10. 
Polecamy towary na ubrania damskie i meskie, kamgarny, 
sukna, korty wełniane, szewioty półwelniane, trykotarze, 
bieliznę, chustki, garderobę, płótna, wszystkie gatunki bia- 
łych i kolorowrch, bawelnianych towarów. Dla pp. Iiurtow- 
ników, Kuńców i wogóle większych odbiorców jesteśmy 
pierwszem źródłem do zaopatrzewa się w jedneim miejseu 
we wszystkie rodzaje towarów po cenach fakrycznych. 


lustytugjom rządowym i konusanym sprzedajeniy na 
kredyt. Nasz dział ckspedycyjuy wysyła meterjały w wa- 


łych odeinkąch. 

UWAGA! Kto tylko posiada Bieruchomość, ten po- 
winien poprawić sobie byt i takiemu dopowożewmy do oiwar- 
a handlu wanafaktarą, garderoba I zalanierja, wzy minim. 
wkładzie gotówki. Udzielamy n siebie wy jasych infor- 
nacyj po otrzymaniu wyciągu hbipotecziu obecnie spraw- 
dzonego, PI właściciele trafik, dysiurybucyj i vestauracyj. 
kiórzy movie likwidować, nie wypuszczajcje Z yak swych 
lokal bandlowych, otwierajcie handle z manufaktura, garde- 
robą i pałabterją. Wszystkim rozporzynającym handlować, 
towary sprzedajemy na kredyt, oparty na pownej gwarancji. 
Otwievajcie własne handle, takich jest wszędzie brak, 

1072 1,0 
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| Wasze gospodarstwa płoną! 


Zorganizujcie 
obronę pożarną póki czas! 


Posiadamy na składzie SIKAWKT ogniowe 

i wszelkie przybory pożarne. Naprawiamy 

stare sikawki i zamieniamy takie na nowe. 

Stoimy pod kontrolą Krajowego Źwiązkn 
Straży pożarnych. 


Q poradę zwróćcie się do nas. 


‘TUNJA STRAŻACKA 


Piex w szy kraj. skład i wytwórnia przyborów pożarnych 
Spólka z ogr. odp. 1074 1 2 


we Lwowie, ulica Piekarska L. 26. 


Czego czekacie Polacy i Polki? 


Przecieź widzicie, że wszystko, eo chwila drożeje, 
a przecież każdy 4 was potrzebuje dla wiasuej potrzeby 
coš z towarów, więc nie odkładajcie na później, a zwróćcie 
sią zaraz z pisemnemi zamówieniami do składu fabrycznego 


| 


„Folaka mnanutakiwra” w Łodsi, gdzio są do nabycia po. 


żajtańszych fabrycznych cenach 


8 sztuk resztek 


jak: caly komplet tylko ża 1,150.000 mkp., a mianowicie: 
3 metry podwójne na ubranie meskie, 3 mewy podwójne 
na ubranie daiaskie, > metry płótno podwójne na koszule 
męskia, na 1 śliczną bluzkę, na 1 fartuch damski, jedne 
zhustką wiosenną, 1 pare pończoch damskieh, 1 parę skar- 
petek męwkich, wszystko razem, bo jeszcze ze starych za- 
pasów, tylko za 1,150.000 mkp. wysyłam każdemu za zaliezką 
pocztową. 1075 1 2 
UWAGA: Ci, kiórzy nadeślą zaraz 50.000 mkp. za- 
datku, nie płacą kosztów opakowania, ani pocztowej opłaty. 
Konplety po starej cenie wysyłamy tylka w krótkim ter- 
minie. Zamowienia prosimy adresować: Skład fabryczna 
„Polska manułakiura" Łódź, Skrzypka pocziowa 242, 
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ši Wydawca: ludowe Towarzystwo Wygawnioe. Od ewiedzialny redaktor: Józef Rączkowski. 
Tonka Dras Fherackiei w Krakowie. nioa I. 
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| ŻĄDAJCIE BEZPŁATNIE! 


Przyśjijeje nam kartę pocztową że swy m adresei, 
a w zamian otrzymacie zupełniebezpłatałelnstro- 
wany katalog wszelkiego rodzaju wykwintnych 
wyrobów sukiennych i manufaktury, niezbędnych 
w każdym domu, oraz cennik różnych skór na 
buty i kamasze. W ten sposób zapoźnacie się szcze- 
sółówo znajlepszemi wyrobamipierwszorzędnyci 
fabryk i Fowarzystw akzyjnych I przekonacie się, 
żaka olbrzymia różnicajest miedzy naszem: cenajni 
łabrycznemi, u cenami w waszej miejszowości. 
Adresowac; 1065 i 3 


Firma handlowa BERNSZTEIN i Ska 


BIAŁYSTOK, sklady tabryczni 


— dh 


w a A 
Dr Józef Weinheber 
specjalista chorób skórnych i wenerycznych 
powrócii, i przyjmuje, jak dawniej: 
Nowy Sącz plac św. Kazimierza 
(ża kaplicą szkolną). 1073 1 3 


Szukam do wydzierżawienia ną ws, w środkowe 
Małopolsce, domu z kawałkiem pola lub ogrodu. Zgioszeniąk 
listawne pod »iimeryt«, poste restante Rymanów.. 1058 4 


11! ROLNICY !!! 


SIARCZAN AMONOWYW o zawartości 20, azoti 
wolny od domieszki rodanu i cjanu. n 
SÓŁ POTASGWĄ 20-—:359/, poleca w ładunkach w 
gonowych oraz w mniejszych partjach 
a 


POLSRIE TOWARZYSTWO HANDLOWE 5. A 


Kraków, ulica Sławkowska 1. 1063 1 5. 


OBYWATELU! 
ZASTANÓW SIĘ! 


Nim masz nabyć coś z manufaktury, napisz wpierw 
pocztówkę do najtańszego w Polsce źródła manufakinry, 
wskaż swój wyraźny i szczegółowy adres, to 


ci wyślą darmo (ennik Nr 2 


na wszystkie gatunki manufaktury z ostalniemi €e- 
nami. To cię ocali od sidet paskarzy i zaGzzcządzć 
ci sefki tysięcy. „Źródło manufaktury" wysyła 
kakdemu do domu najpiękniejsze towary po cenie 
fabryczuej. — Adres naszej okspedycji: 


„ŹRÓDŁO MANUFAKTURY“ 


EKSPEDYCJA 1062 12 
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